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CENA PRENUMERATY:
Miesięcznie Hk. 12000

z odnoszeniem

no prow incji.  16000 
Zcgrcnlco ,, 24000
K alda nowa podwyżka obo­
wiązuje Jut przyjęte ogłosze­
nia od dnia zmiany cen bez 
uprzedniego zawiadomienia, 
z wyjątkiem ogłoszeń zapła­

conych z góry.

Administracja czynna od godz. .9 do 12 
w poł. i od 4 do 7 wiecz. -

Redaktor przyjmuje codziennie od 6—7 
■wiecz. Kierownik polityczny we wtorki 

l piątki od 6—8 wiecz.

-------Rękopisów nie zwraca, się. — —

CENA OGŁOSZEŃ. 
Pr^ed tekstem  mk. 5,000. w 
tek ic ie  mk, 5 ,0 0 0 .— reklamy 
mk. 3000 nekrologi m<.9000 
komunikaty mk. 4000.— zwy­
czajne mk.2000 za wiersz mi­

limetrowy tadnołamowy. 
Ogłoszenia drobne lOOOmk. 
za wyraz, dla poszuk. pracy 
orazzag . dokumenty m. 800. 
Ogłoszenia zam iejscowa o 
50 proc. d ro iel. Zagranicz­
ne 100. proo. d ro tej. Ogło­
szenia nadsyłane po g. 6 w, 

50 proo. drotej.

Redakcja i administracja Przejazd 8. T E L E F O N  JhTs 3 2 . Konto czekowe P. K. O. 60.143.

Najstarszy Magazyn Mebli
(egzystujący od roku 1900)

Krzesła
wiedeńskie!

J 0 K  N A S I E 3 L . S 1 Ł I ,
Górny Rynek 5|6, obok Kina „Reoor4“.

Posiadamy na składzie wielki wybór mebli dębowych i orzeohowyoh, urzą- 
djłmla kuch*aae, podług najnowszych stylów; k rzesła  wiedeńskie iirmy „Woj­
ciechów“; krzesła dziecięco i rozmaite wyroby tap icersk ia z własnych w arsztatów .

! ■' W Y K O N A N E  PIERWSZORZĘDNE.
Ceny konkurencyj«?. Warunki jafcnajdogodnisiazs.

Uwaga, Dla robotników ł urnędntlctfw państw. 101 rabat.

Krzesła
wiedeński

Krzesła
wiedeńskie!
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W wielkim wyborze meble jak: stołowe, gabinety,- sypialki, 
i kuchenne, oraz dywany, smyrneńskie firaneki, portiery, ser­
wety i pokrycia meblowe, od najskromniejszych do najwykwint­

niejszych po cenach przystępnych
»QJtfOA ZAKŁAD TAPICERSKO- | L & f  © S S S l l O
DEKORACYJNY IMAGA2YN MEBLI

Ł ó d ź ,  u!. R c 2 w a d l o w 8 b a  A li  2 ,

FIL «JA: u l .  P i o t r k o w o k a  Ws 1 0 2 .  TEL. 14-25.

^  Wielka Konkurencja Meblowa! 4f%e/
Ogromny wybśr mebli, krzeseł w iedeńskich oraz otoman, materacy, 

mebli biurowych i urządzeń kuchennych.
Wykonanie artystyczne! Ceny przystępne!

W a r u n k i b a r d z o  d o g o d n e !
l  WAGA.' T^la robotników i urzędników państw. 10* raba tu .  ^ I T

9\ .  f i .  W .  S ^ r a l ę o w i a H ,  Rigswski h .  . f '
ł iE^O sSSfjSgfliSSgiSgS '

Oo P rzy jacie l ^Praoy“ ,
Z powodu trudnośri finanso­

w ych  i d a  braku nowees^snych u- 
rżąjizeó w drukarni, wyda^ nictwo 
[dziennika „Praca“ z poefąt ie.n 
[roku bieżącego musiało być za- 
[wleSsoiie i odtąd, pismo nas: 3 

jWjohodZi tygodniowo. Równocześ­
nie Komitet Wydawniczy odwot.il 
#ię 0 0  ofiarnoiiei świadomych rzesz, 
[klasy pracującej i przyjaciół „Pra- 
$ y “ o zbieranie funduszów na 11- 
Jepszenia techniczne na zej <'ri- 
karńl i wznowienie wy< awn ctwa 
codziennego.

I w zrozumieniu doniosłości 
sprawy, w poczuciu potrzeby włas­
nego organu, posypały się zewsząd 
:grosze robotnicze i różne ofiary.. 
'I cgl zamierzony byłby osiągnięty, 
gdyby nie zwykła kolej doli praco­
wniczej: inne pilniejsze potrzeby, 
jjak wybory do JRady Miejskiej, i klę­
ski, jak bezrobocia, kryzys/ i t. p., 
[które akcję tę zatamowały całkowi­
cie .

Ltfez nie zmniejszyły one po­
trzeby posiadania własnego nieza­
leżnego organu codziennego, stoją­
cego ha straży interesów klas pra­
cujących! Zrozumienie potrzeby co-

d iennego pisma robotniczego, szcze­
gólnie w o s t a t n i c h  czasach wzma­
gającej się reakcji wzrasta z dnia 
na dzień, i dlatego porzucona na 
pewien czas akoja musi byó nano- 
wo podjęta. Mimo ciężkich warun­
ków bytowania, mimo wzrsstającej 
drożyzny i głodowych płac — kla­
sa pracująca Łodzi musi się zdobyć 
na własne pismo codzienne, musi 
znaleźć na ten cel potrzebne fundu­
sze!

W tem przeświadczeniu Komi­
tet Wydawniczy podejmuje nanowo 
akcję zbierania ofiar na techniczne 
ulepszenia drukarni' „Praoy“ i wzy­
wa najszersze rzesze robotnicze i 
pracownicze do składek na ten 'cel.

N a d m i e n i a j ą c ,  iż zebrany na 
p o c z ą t k u  roku fundusz przedstawia 
o b e c n ie  d o ś ć  p o k a ź n ą  sumę, około 
30.000.000 (trzydzieści miljonów) 
marek, do wiadomości Przyjaciół 
wydawnictwa podaje się, że spe­
cjalne listy i kwitarjusze do zbie­
rania ofiar s ą  wydawane w admi­
nistracji „Pracy*. Ostrzega się 
przytem przed składaniem ofiar na 
listy inne, niż opatrzone numerem 
i pieczątką administracji pisma.

Koledzy, pamiętajmy, iż tylko 
własnemi siłami możemy zdobyć wła­
sny, niezależny organ.

Wytężmy przeto siły. nie szczędź­
my oiiarnego grosza w imię włas­
nego dobra i własnych interesów.

Komitet wydawniczy 
•„Praca“.

R obotn icy p o p iera j­
c i e  p i s m o  „ P r a s a 11*

Dla przeciętnego obywatela dziś 
z pośród zagadnień żyoia potoczne­
go na pierwsze miejsce wysuwa się 
drożyzna. Uwaga najszerszych mas 
społecznych skierowana jest wyłącz­
nie na to, jak się uchronić przed 
tą wzrastającą z szybkością sta­
czającej się lawiny najstraszniejszą 
plagą społeezną. Zwłaszoza drożyzna 

. produktów najpierwszej potrzeby 
wywołuje popłoch wśród proletar­
jatu. Nie pomaga to, że urodzaje te­
goroczne były świetne i przewyż­
szyły normę przedwojenną. Cena 
chleba mimo to podnosi się niemal 
codziennie. Z kartoflami i mięsem 
jest to samo. Są dni, że produktów 
tych wogóle nie można dostać. Zde- 
zorjentowane i przerażone rzesze 
spożywców, napróżno szukając ja­
kiejś pomooy, zwracają błagalne 
spojrzenia w stronę władz bezpie- 
ózeństwa, szukając ratunku przed 
jawnym bandytyzmem sprzedających 
Oczy wszystkich zwracają się ku 
rządowi. Ale, jak dotąd, bezskutecz­
nie. Przedstawiciele rządu wypo­
wiadają więcej lub mniej mądre 
mowy, które jednak na zmniejsze­
nie się drożyzny nie wpływają. Na­
tomiast ci, którzy mają wpływ na 
ceny, a w9}c przemysłowcy i kup­
cy, na ozynione im zarzuty paskar­
stwa, tłumaczą się spadkiem marki 
polskiej a wzrostem kursu dolara. 
Za przykładem przemysłowców te­
raz już i rolnicy dążą do kalkulacji 
dolarowej. Od dłuższego czasu ob­
szarnicy w  oddanej sobie praslę 
prowadzą wytężoną agitację, usiłu­
jąc przekonać społeczeństwo, że ce­
ny produktów rolnych są obecnie 
tańsze niż przed wojną. Na tej pod­
stawie twierdzą, że w łaściw ie w  
Polsce nie można mówić o drożyź- 
nie. Wzrost cen jest, zdaniem ob* 
szarników, sprawiedliwem dążeniem 
do norm przedwojennych. Taką pro­
pagandę prowadzili obszarnicy na 
ostatnim zjeździe Związku miast, na 
bruku łódzkim z podobnemi w yw o­
dami wystąpił przed miesiącem bli­
sko organ miejsoowej Chadecji 
„Kurjer Łódzki“.

Z takiemi samemi oświadcze­
niami występują przy każdej okazji 
w Sejmie przedstawiciele obszarni­
ków. Tak samo rozumuje obeony

Główna 16l Główna 16
I  D u m o ,  p O i l lE H I  i H i
Polecają Szanownej Klijeńteli swój 
skład materjałów ubraniowych oraz 
ubrań gotowych- i na zamówienia.
Dla inteligencji pracująoej udziela­
my kredytu wekslowego na dogod­

nych warunkach.

nu od

minister rolnictwa obszarnik Goś- 
olcki, który w pierwszych dniąoh 
października na konferencji praso­
wej wygłosił w  tym duchu mowę. 
Myślą przewodnią ińówy ministra 
było zdanie, że rolnikom dzieje się 
krzywda, ponieważ w  porównaniu a 
cenami produktów przemysłowych 
płody rolne są za tanie, i 4e z tego 
rzekomo powodu rolnictwu krajowo- 
mu grozi wielkie niebezpieczeństwo. 
Jedynym ratunkiem dla rolników 
jest wywóz części swych plonów 
za granicę, oczywiście według kal­
kulacji dolarowej. A zdaniem pana 
ministra Polska w  roku bieżącym 
ma co wywozić. Samego żyta ma­
my podobno 152.000 wagonów nad­
wyżki, jęozmienia mamy nadwyżki 
40.000 wagonów, ziemniaków może­
my wywieźć 150.000 wagonów. Cy­
fry te wprawiają nas w zdumienie. 
Pytamy się, jak to być może, Polska, 
po pokryciu swego zapotrzebowania 
ma nadwyżki około 350.000 wago­
nów produktów rolnych, a tymsa- 
mem od czasu do czasu jesteśmy 
bez chleba, na rynkach w dni tar­
gowe od pewnego czasu niema zu­
pełnie ziemniaków. Czem to zjawisko 
objaśnić? Niczem Innem jak tylko 
mowami pana ministra rolnictwa, 
które zachęcają rolników do pasko­
wania, do ukrywania swych plonów 
do czasów lepszych ewentualnie do 
szmuglowanla za granicę. W ten 
w ięc sposób wytwarza się dziwna 
operetkowa sytuacja: p. Bajda niby 
walczy z drożyzną, a p. minister 
Gościcki swemi wystąpieniami po­
tęguje wzrost drożyzny. Spożywcy, 
zwłaszcza cl naiwni—wierzą p. Baj­
dzie i czekają, obszarnicy znów 
wierzą swemu- obrońcy p. Gościc- 
kiemu i również się cieszą ze spo­
dziewanych dobrych interesów. A 
tymczasem drożyzna jak szalała, tak 
szaleje.

Przemysłowcy kalkulują towary w 
dolarach, rolników zachęca do tego  ̂
minister. O tem, źe tego rodzaju 
stawianie sprawy wywołuje droży­
znę, która ciężarem swoim spada 
przedewszystkiem na najszersze ma­
sy ludności miejskiej, a przede­
wszystkiem na klasę robotniczą — 
o tem nikt nie myśli. Przedewszy- 
Btkiem nie słyszymy, ażeby obecny
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minister pracy, chadek Smulskl ro­
bił cośkolwiek, by przyjść z pomo­
cą robotnikom., których Interesów z 
tytułu swego urzędu powinien bro­
nić. Nietylko nie mówi się o kal­
kulacji zarobków robotniczych w e­
dług dolara, ala ze sfer rządowych 
nic nie słyszymy o jakimkolwiek 
jlanie walki z bezrobociem, któ- 
fe obejmuje coraz większą licz­
bę zakładów przemysłowyoh. Przez

pełną kapitaliśol c h c ą  walczyć z 
rządem. Ofiarą tej walki pada jed­
nak przedewszystkiem robotnik. 
Przyjście z pomocą najszerszym rze­
szom robotniczym, stojącym n a  p ro ­
gu krańcowej nędzy — jest najpll- 
niejszem zadaniem dnia. O tem  po­
winien pomyśleć Rząd, przemysłow­
cy l instytucje samorządowe. Zlek­
ceważenie tego zadania moie mieć 
Jaknajfatalniejsze następstwa.

T y d z i e ń  p o l i t y c z n y .
Obrady Sejmu.

Premjer Witos wygłosił mowę.
We wtorek rozpoozęła sią Jesienna 

, sesja eejmu. Na początku pierwszego 
posiedzenia piemjef W itos wygłosił go- 
Jzlnno ekspoBe. Premjer porussył rot- 
Óo zagadnienia z tycia państwowego, 
prócz spraw natury gospodarczo-finanso­
wej, oO do których''— lak oświadczył

Sa b ło tz e  g ło s  n a  o z w a rtk o w e m  p o s le -  
senlu m in is te r  sk a rb u ., p r e m je r  sc h a ­

ra k te ry z o w a ł p o w a ż n ą  s y tu a o ję  'm ie d z y -  
H ro d o w ą , n a s tę p n ie  m ó w ił o t r u d n o ś ­
c iach  ty o ia  p a ń s tw o w e g o  P o lsk i p o ru -  
4» s ją o  p o sz c z e g ó ln e  d z ied z in y ; p o li ty k i  
Zagranicznej i w e w n ę trz n e j. Poruszył 
spfrawy pracowników państwowych, zes­
polenia administracji, rozbudowy prze* 
myshi, rękodzieł, kolejnictwa 1 ro ln ic tw a  
Zwrócił szczególną uwagę na koniecz­
ność oszczędności i dążenie do stablli- 
a a c ji s to su n k ó w  w*, tych d z ie d z in a c h . 
Wreszcie a a p o u  iod ' it oAły s z e re g  pro­
jektów, ustaw i roz-poŁydzeń, które ma­
ją  dopomóc do unormowania naszych 
wewnętrznych s tosunków . Zakończył p. 
prem jer‘swoJe bardzo słabe l ogólniko­
we ekspose pogróżką w stronę lewicy 
i prasy  demokratyoznoi, co wywołało n a  
ławach, lewicy liczne dosadne uw agi.  — 
Cały Selm przyjął mowę premjera bar­
dzo chłodno 1 słabo ją  oklaskiwała.

Zgodnie z porozumieniem stronnictw 
Sejmowych dyskusja nad ekspose pre- 

I tnjera p. Witosa, odbędzie się łącznio z 
dyskusją nad ekspose ministra skarbu.

N a tem że  sam em  posiedzeniu  BoJ- 
1 mu w s .y s tk ie  k luby  polskiej lowioy 
w niosły  In te rpe lac je  w  spraw ie  ogólnej 
po lityk i rządu, In te rp e lac ja  j e s t  p raw ­
dziw ym  ogniem  h u rag an o w y m  za rzu tó w  
l oskarżeń  p rzeciw  do tychczasow ej d z ia ­
łalności obecnego sy s tem u  rz ąd o w eg o .

W nadzw yczaj zwlęzłoj formie, 
w skazu jące j,  żc In te rp e lac ja  s tanow i 
ty lko  ogólne tło wielkiej dyskusj i  poli­
tycznej,  k tó ta  się rozwinie w Sejiule, 
ę lronn io tw a opozycyjne roz toczyły  ob­
raz, panującego  az iś  w Polsce chaosu  
państw ow ego  na w szy s tk ich  polach. Pod­
kreśliły  d ługi sze reg  niepowodzeń ,w 
polityce zag ran iczn e j  i je g o  p u n k t  k u l­
minacyjny! re z u l ta t  wyborów do Rady 
Ligi narodów g ro ino j sy tuac j i  s k a r -  
bowel i ekonom icznej p rzec iw staw iły  
zu p e łn ą  nlcoś akc ji  rządow ej n a  polu  
ł ln an so w em  — w skaza ły  fe rm enty , bu- 
dzące się w tem  p a lla t iu m  naszej pań­
stw ow ej niepodległości,  j a k ie m  j e s t  ar- 
m ja  —  u w y d a tn i ły  w sposób bardzo  ja e  
ny ca łą  bezplanow ość dz ia łan ia  rządu 
na polu w a lk i z d rożyzną l speku lac ją
— podniosły g łos powabnej p rzes trog i  
przed zarysow ującym i się  już n a s tę p s t ­
w am i dzis ie jszego  k ie ru n k u  po li tyczne­
go na naszych  k resach  w schodnich  — 
je d n e m  słow em  nakreś l i ły  obraz oałoścl 
sy tu ac j i  bardzo ponury, k tó ry  J e d t a k  

! n ie s te ty  n ikom u  n ie w yda się p rzesad ­
nym.

N a środowem  posiedzeniu  Sejm u 
w ygłosił  ekspose  p. K ucharsk lj  m in is­
te r  skarbu . N ie powiedzia ł on nic now e­
go poza tem  co pow iedzia ł w  Senacie. 
Pozatem  o m aw ian o  spraw ę urzędników  
pań s tw o w y ch  (w niosek  w spraw ie  r e ­
presji s to sow anych  wobeo u rzędn ików  
odesłania do Komisji) ortiz sp raw ę w n io s­
ków nagłych w przedm iocie  odroozenia 
wyboru do Kasy Chorych. I tę  spraw ę 

, odesłano do . Komisji.
Piątkowe { wucKUti posiedzen ia  

zajęła dysKusja nad ek sp o se ,p re m ie ra  i 
ministra skarbu .  w >v,y/,v!-
v ?,y.>

Co mówią posłowie w mowie 
Wyitosa.

Pcse? Stanisław Thugutt, p rezes P o l­
sk iego  S tronn ic tw a Ludowego „W yzw o- 
łonie*.

— P. W  i to & w ygłasza  ju ż  d rug ie  
e ipose ,  j a k o  p rezes  rządu  większości.

polskiej;  m iędzy tem i dw om a przemó" 
Wleniami zachodzi duża różnloa. A m ia­
nowicie: p ie rw sze  było nudne, ale d a r o  
m u formę powagi; d rug ie  było n ie ty lk o  
n u d n e ,  alo n iesm aczne. Było ono dowo­
dem  żałosnego końca człowieka.

Poseł dr. S tanisław  Wachowiak, pre­
zes k lu b u  N arodow ej P a r t j i  Robotniczej 
odniósł wrażer.lo, że p. Witos, nie mo- 
gąo opanow ać sed n a  spraw y, t. j .  za g ad ­
n ien ia  skarbow o, b aw ił  s ię  w nudne 
szczogóły.

— P rem je r  ‘[silił się — mówi p re ­
zes N. P. R. — aby przokonac Sejm, 
że rząd  obcony d a radę  chaosowi. S ed ­
no zp raw y  —  to zagadn ien ie  skarbow e. 
Mam w rażen ie ,  że czynniki odpow ie­
dzia lne  w tej dziedz in ie  n ie  po traf ią  
opanować groźnej sy tuac ji ,  Robi s [g e k s ­
perym enty , któro ru jnu ją  gospodarstw o 
społeczno. Ktoś zagran icy  pow iedzia ł  mi 
w tyoh  dn iach  o tyou ryzykanokich 
próbach, że mogą się  na nich ztóeić 
słow a lekarza, k tó ry  po dokonanej ope­
rac ji  orzokł: Operacja s ię  u d a ła  — p a­
c je n t  umarJ.

Poseł dr. Alfrtd Chłapowski, w icepre­
zes k lubu  Sejm owego s t ro n n ic tw a  C hrze­
śc i jań sk o  Nadodowego:

— Z agran icą  p rz y ję ty  j e s t  zwyczaj 
że je ś l i  p rem ie r  w y g łasza  « p o s e ,  to 
na jw ażn ie jszą  rzecz referuje sam, a nud­
ne, bądź co bądź, szozegółowo spraw oz­
dan ia  z resortów  pozostaw ia  poszcze­
gólnym  m in is trom . Jeś l i  zaś sam mówi 
ty lko  o szczegółach, to  s tw arza  dz iw ną 
m ozaikę .

Poseł Jan  Bryl, w iceprezes  k lubu  
P. S. L. „Piasta*

— K arność p a r ty jn a  nakaza jo  k aż ­
dem u członkowi s t ro n n ic tw a  dobrze mó­
w ić o enunc jac jach  prezesa, n aw et  gdyby 
były tylko.,, np. przydługie .

Jak rząd chce ratować 
skarb.

Plany ministra Kucharskiego.
N ow y m in is te r  sk a rb u  K ucharsk i,  

zdaniem  g az e t  p raw icow ych, p rzys tąp ił  
do rad y k a ln e j  i tym  razem  ju ż  n ieza- 
wodnoj napraw y naszych  s tosunków  fi­
nansow ych. T trzy  środki do tego  m ają  
prowadzić: rów now aga budżetow a, zan ie ­
chanie  d ru k u  m arek, s tw orzen ie  b anku  
em isy jnego. W stęp em  do zas tosow ania  
tyoh  środków  ma być przeprow adzona 
red u k c ja  urzędn ików , w  liczb ie  40.000. 
W  dniu  1 październ ika  podobno wypo­
w iedziano  pracę 8.595 urzędnikom . Mimo 
tych  środków  budżęt na  rok 1024 prze­
w idu je  znaczno niedobory, k tó re  t rzeba  
będzie pokryć  pożyozką zagraniczną, a 
nie j a k  d o tąd  d ru k iem  m&rik. Pożycz­
kę tę  spodziew a się p. Kucharsk i o trzy ­
m ać. D otychczas  je d y n y m  lek iem  na 
n iedom agan ia  sk a rb o w e  była m aszynka  
d rukarska ,  k tó ra  pracow ała  bez przerwy, 
przyczyniając się  do obn iżan ia  wartości 
naszych m arek, a w  zw iązku  z tem  
w zras ta ły  w y da tk i .  W  pierw szom  pół­
roczu  wyniosły ono 4950 m iljardów  we 
w rześn iu  5290 m iljardów . Sam e pensje  
u rzędn ików  pochłan ia ły  w lipcu 740 mi­
ljardów, w s ie rp n iu  1543 m iljardy, we 
wrześn iu  2167 m iljardów . F an  m in is te r  
chce, jak o  now ość d o tą d  c lep rak ty k o -  
w ana, w prow adzić ta k  zw an ą  w alo ryza­
cję podatkow , to j e s t  podnoszeni© au to ­
m aty czn e  ich w ysokości,  za leżnie od 
Ą iaaku  marki.

Zw yczajem  sw y ch  poprzedników  
w ypow iada p. K ucharsk i g ro tb ą  pod a-  
dresem  speku lan tów . Nie bardzo się oni 
j e d n a k  tem  p rze jm ą , w myśl zasady, że 
swój 6vrojemu k rzy w d y  nfe zrobi.

Taki j e s t  p rog ram  napraw y  sk a rb u  
p r łe z  p. Kucharskiego. T j to  }uż s ły sze ­
liśm y pięknych program ów , k tó re  eos ta -  
ły  aloo niewykonane, albo też w prak­
tyce  były niewykonalne, że nie chcemy 
dziś w ypow iadać sw ego zdania o tym 
nsjnaw szym  program ie. Poczekam y t ro -  
obę by móc sądz ić  czyny p. K ucharsk ie ­
go. N arazle -życzymy m u ty lko  powo­

dzenia, ba naprawa skarbu leży w inte­
resie wszystkich bez różnicy przekonań 
obywateli Państwa Polskiego.

Doradca finansowy z Anglji.
Przybył do W arszaw y  oczekiw any 

doradca f inansow y z A n g l j i  p. Hlllton 
Y oung. P. Y oung  złożył n a ty ch m ias t  po 
przyjeździe w izytę  p. P rezyden tow i W o j­
ciechow skiem u, nas tępn ie  p rzodstaw ił 
się Kadzie Ministrów.

W  środę p. Young zw ołał konfe­
renc ję  prasow ą, na której  złożył ośw iad­
czenie o  sy tuac j i  f inansow ej w  Polsce. 
P. Y oung ośw iadczył m. In.:

„Misja m o la  w  Po lsce  j e s t  n ieo­
ficjalna, a p rz y ty łe m  ty lko  w  ce lach  In­
form acyjnych. P rzes trzeg am , że nie n a ­
leży oczek iw ać  g w a łto w n eg o  zw ro tu  na 
lepsze , gdyż  sanację  naszego  sk a rb u  
przeprow adzić  m ożna jed y n ie  d rogą  
w ielk ioh  wysiłków, pracy i znajom ości 
rzeczy. Wobeo pew nyoh ośw iadczeń  w  
prasie , copraw da niopolsklej, m uszę 
s tw ie rd z ić ,  że m o ja  obecność w  Polsce 
nio m a żadnego zw iązku  z pożyczką, 
i ani Ja, ani moi tow arzysze  nio nie 
w iem y o toj spraw ie  I nie uw ażam y te ­
go rodzaju  per trak tao y j  za  cel naszego 
poby tu  w W arszaw ie .  P ie rw sze  moje 
s tu d ja  p rzedw stępno  pozw alają  m i s tw ie r ­
dzić, że p o d s taw y  gospodarcze  Polsk i 
są  zupełn ie  zdrowe, lecz trzeba  w y tężo ­
nej p racy i w ie lk iego  wysiłku, aby  do-

firowadzić sanac ję  do zam ierzonego celu. 
Jda. się to n iew ątp liw ie , bo w ierzę  w  

zdrowy rozum i zdolności polltyoznc 
przywódców narodu  polskiego*.

S y lw e tk a  p. Y ounga  Je s t  bardzo 
sym patyczna .  Mimo p ięćdz ies ią tk i ,  tw arz  
tego  w ybitnego  f in an s is ty *  .Jest n iem al 
młodzleńoza, bez jed n e j  zm arszozkł.  
W łosy  przyprószone siwizną. Lewy rę­
kaw  pusty . P an  Y oung  s trac ił  rękę  na  
wojnie, był on bowiem  kom andorem  
m ary n a rk i  ang ie lsk ie j  l brał udzia ł  w 
n ie jedne j b i tw ie  morskloj.

Dookoła sytuacji w Niem­
czech. x

Sytuacja wewnętrzna w Niemczech by* 
najmniej się nie popraw i!?. Ceny hurtowe to. 
warów stały się wyiszemi o 8 I pół miljoiia 
razy, niż były przed wojną. Na droźyinie tej 
zyskują bogacze I spekulanci i oni ją robią. 
Ponieważ dotychczasowe rządy obawiały się 
tych włćśnie bogatych klaswysoko opodatko­
wać, a nawet wogóle pociągnąć do płace­
nia podatku, bo ich najwięksi spekulanci 
n e  płacą, — więc klasy te są przeciwko 
rządowi i nawet przeciwko wiasnomu Pań­
stwu. Ręka w rękę z komunistami pań­
stwo swoje podkopują l niszczą jego siłę. 
To powoduje zamęt w Niemczech. W tym 
także duihu nacjonaliści w Bawarji pragną 
ją oderwać od Niemiec. CałaNadrenja chce 
Się od Niemiec odłączyć. To wszystko 
razem stwarza zamęt. Min stra skarbu, Hil- 
ferdinga, bogate klasy zmusiły do ustąpie­
nia, bo ;e chciał opodatkować... Wszystko 
to dowodzi, że odbywa się dziś w Niem- 
czeoh wielka walka klasy ludzi bogatych 
albo tych, którzy na wojnie spekulowaniem 
doszli do wielkich fortun (takim dorobkie­

wiczem wojennym jest w Niemczech nie* 
jaki Stines). I ci bogaci narzucają swojł 
władzę i tym sposobem walczą z klasanr 
praoujacemi.

Novvy rząd niemiocki.
Nowy rząd Stresemanna, o którym 

pisaliśmy w tygodniu ubiegłym, przed’ 
staw ił się parlamentowi. Posiedzenie, na 
którem  omawiano expusó kanclerza, by-
o bardzo charakterystyczne.

Socjalista Breit^cheidt mimo pew­
nyoh zastrzeżeń zgodził się naogół ) 
polityką rządu. Przywódca junkrów i 
nacjonalistów hr.W ostarp między lnpeml 
żądał zerwania stosunków dyplom atyce 
nyoh z Francją i Belgją 1 wstrzymania 
wszystkich świadczeń. Zapytał on, ozy 
prawdą jest, że generał Nollet postawił 
nowa żądania co do rozbrojenia i czy 
wielka koalicja zdecyduje się nareszcie 
na zerwania stosunków a Francją. „Żą­
damy zerwania tyoh stosunków z wszy- 
stklemi konsekwencjami“ — wflał. Wes- 
tarp, którego przemówienie nosiło cha­
rak ter niezwykły gwałtowny. Weetarp 
nawoływał niemsl do nowej wojny.

Po dyskuBjl rząd Stresemanna otrzy 
mał w parlamencie votum  zaufania wię* 
szośoią ttrcnnlotw  centrowych i socja­
listów praeclwko glosom ko munistów i 
nacjonalistów.

Niemcy zwrócili się ju2 z 
prośbą o rokowania.

Rząd Rzeszy połeclł sw oim  
charge d^ifalrs w Paryżu 1 Bruk- 
Beli skierować do rządu francuskie­
go 1 belgijskiego zapytania, czy go­
dzą się  one rozpocząć ro k o w a n ia  a 
rządem  n iem ieck im  w s p ra w ie  pod­
ję c ia  p ra c y  w  zag łęb iu  ltuh ry .  W e­
dług przedłożonych R ządow i Rrzeszy 
życzeń  grOpy przemysłowców zatniclj 
rz a  on za jąć  s tan o w isk o  dopiero po 
n a d e jśc iu  odpow iedzi z P a ry ż a  i 
Brukseli .

.Co n a  to  odpow iedzia ły  rządy : 
f ran cu sk i  i belgijski?...

P o in c a re  p rzy ją ł c h a rg e  d ‘a l fa i ra  
n iem ieck iego , upow ażn io n eg o  do 
z a p ro p o n o w an ia  rząd o w i f r a n c u s ­
k iem u udzia łu  rządu  Rzeszy^ w  ro ­
k o w a n ia c h  w  sp ra w ie  pod jęc ia  pra-' 
cy n a  te re n ie  okupow anym . Pol iiCB- 
re  odrzucił p ropozycje , m a ją c  na 
w zględzie , że  so juszn icy  n le c h c ą  
p row adzić  n a ra d  z tem i sam em i 
w ładzam i, k tó re  o rg an iz o w a ły  b ie r ­
ny opór. T ego  sam eg o  ro d za ju  od­
pow iedzi udzie lił  p rzo d s taw ic ie l  
Belgji.

Sojusznicy  są  sk łonn i do za­
w a r c ia  bezośredn io  z w ładzam i i 
g ru p a m i m ie jsco w em i uk ładów , m a­
ją c y c h  n a  celu  p rzy w ró cen ie  no r­
m a ln y ch  stosunków w Z agłęb iu  
R uchr.

Rząd Chjenopiasta a urzędnicy.
O. K. P. P . og łosił  n as tęp u ją cą  

enuncjacji:
Centralny Komitet Pracowników 

Państwowych na posiedzeniu w dniu 9 
października r. b., po gruntownem roz­
ważeniu całokształtu swych usilnych za­
biegów u R ądu i Sejmu w kierunku re­
alizacji wysuniętych przez ogół praco­
wników państwowych postulatów, a mia­
nowicie:

a) wyrównan a zaległych dodatków 
drożyźnianych z m-ca września w wyso­
kości 62 proo.,

b) wypłaty zapomogi ¡bezzwrotnej 
w wysokości dwumiesięcznych poborów 
na Zakupy zimowe,

o) cofnięcia udzielonych dymisji 
przedstawicielom organizacji zawodo­
wych praoowutków państwowych,

stwierdził, Iż wyczerpał wszelkie środ­
ki załatwienia tej sprawy drogą, będącą w 
jego dyspozycji. Przedstawiciele stron­
nictw większości, którzy podjęli się 
pr?edstawić postulaty pracowników pań-» 
stwowych Rządowi, pomimo wyznacze­
nia kilkakrotnych terminów, do dnia 
dzisiejszego nie dali konkretnej odpo­
wiedzi. W imieniu Rządu p. Prozyd. 
Ministrów w expose, wygłoszonem w 
Sejmie, stwierdził niemożność spełnie­
nia żąd8ń pracowników państwowych.

W tych warunkach O. K. P. P., wo­
bec niesłychanego rozgoryczenia wśród

szerokioh rzesz pracowników państwo­
wych nie może wziąć na siebie odpo­
wiedzialności za dalszy bieg wypadków 
i pozostawia organizacjom, wchodzącym 
w jego skład, swobodę działania*.

Takie stanowisko pracownika nie 
powinno dziwić nikogo, gdy się zwłasz­
cza zważy, że rząd w odpowiedzi na 
skromne żądania urzędników odpowie­
dział obiecankami i kwitkami, o czerń 
pisze prasa warszawska:

Rząd wygotował, projekt „-doraźnej 
pomocy" dla urzędników:

1) Pomoc doraźna w gotówce po 
za przewidzianym w październiku pra­
widłowym wrostem jes t  niemożliwa, 
gdyż w całości musiałaby być poKivta 
drukiem marek papierowych.

2) Rząd udzieli urzędnikom, jako 
zaliczek na płacę do VI-ej kategorji pł-io 
włącznie, pnmocy w opale 1 ziemniakach, 
pokrywając nabycie tych artykułów kwi­
tami, które będą przyjmowane przez u- 
rzędy skarbowe w płaceniu bieżących 
podatków. Wykonaniem i rozdziałom 
zajmą się miejscowe organizacje powia­
towe i miejskie urzędników, odpowie­
dzialne przed władzami za właściwe 
przeprowadzenie. .

2) W szczególności organizacje 
miejscowe urzędn ków otrzymają na pod­
stawie ścisłych wykazów do rozdziału 
węgla wiilosci jednej tonny dla rodziny.
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Rocznica lóO-lecia Komisji Edu­
kacji Narodowej posiada wielkie 
tnaczenle przedewszystkiem dla de­
mokracji polskiej. Oświata bowiem, 
której w naszej Ojczyźnie nadano 
przed- stupięćdzieslęciu laty w łaści­
wy kierunek, pchnięto ją na drogi 
właśoiwe — to przecie fundament 
wszystkich nadziei Demokracji i 
Postępu, to czynnik, bez którego 
demokratyzacja społeczeństw jest 
nie do pomyślenia, ani demokracja 
ani postęp, ani wolność. Bez oświa­
ty każde z tych i jakiekolwiek inne 
najszczytniejsze hasło ludzkości — 
«ostaje wypaczone, wykoszlawione, 
ekarykaturyzowane. Nie darmo demo­
kracja też umieściła na naczelnem 
miejscu swego programu dwa te — 
tak proste z pozoru — wyrazy! 
„Wiedza to potęga“.

Bo niemftsz potężniejszej war­
tości ludziej, ponad potęgę oświaty. 
Wartość to stała, nieprzemijająca, 
wielka, budująca...

Jakże błogosławione skutki przy-, 
niosła reforma przed 150 laty.

Niby nowe słońce — zabłysła 
nad współczesną Polską — i roz­
darła swemi jasneml promieniami 
ponure mroki ówczesnej Rzplitej 1, 
ówczesnej oświaty, tchnąc żywego 
ducha w kulturę narodową, przed 
upadkiem w onczas ostatecznym  
stojącą...

I o ile zawsze hasła oświaty 
łączą się z hasłami postępu i wol­
ności — to tembardziej po wielkim  
akcie Komisji Edukacji Narodowej, 
po reformach pijara Konarskiego

hasta te zespalają się jeszcae sil­
niej, czyniąo hasło oświaty hasłem 
w Polsce naczelnem postępu i wszy­
stkich tych, którym zrowie Naro­
du i Rzplitej drogiem jest I świę­
tem...

Święto rocznicy Komisji Edu­
kacyjnej jest zatem świętom demo- 
kraoji polskiej w pierwszym rzę­
dzie, jest świętem tych, którzy w  
oświacie widzą odrodzenie narodu 
i jego duszy; którzy widzą w oświacie 
główny czynnik, wiodąoy do wy­
zwolenia społecznego szerokich mas 
proletarjatu. Jest świętem w pier­
wszym fzędzie wszystkich tych, któ­
rzy przez oświatę podnieść chcą 
szerokie masy do wysokości zadań, 
jakie na klasę pracującą kładzie 
życie i historja...

Niechaj rocznica Komisji Edu­
kacji Narodowej będzie nowym i 
silnym impulsem dla demokracji pol­
skiej w jej walce o oświatę! Nie­
chaj pamięć o’ Komisji Edukacyjnej 
i o ks. Konarskim ożywi i wzmocni 
prace oświatowe państwa, samorzą­
dów i wszystkie poczynania oświa­
towe społeczeństwa!

Pamiętajmy, ie  oświata — to 
taran, '''którym bijemy w zmurszały 
gmach ucisku i wyzyskuj fałszu i 
obłudy, kłamstwa i niesprawiedli­
wości wszelakiej, a jednocześcle—że 
oświata — to droga, która prosto 
prowadzi do Jasnego Jutra, dó w y­
zwolenia, do prawdziwej wolności 
i kultury, do Polski Pracy.’

Przez oświatę zatem— Naprzódj 
Jan Wojtyriskl.

Święto polskiej kultury.
W dniu dzisiejszym cała Pol­

ska jak długa i szeroka czci uro­
czyście 150 rocznicę powstania Ko­
misji Edukacji Narodowej, W ten 
sposób nasze pokolenie składa hołd

fiamięci wiekopomnym zasługom 
ych mężów, którzy przez podjęcie 

wielkiego dzieła odrodzenia szkoły 
polskiej, uratowali honor' narodu 
polskiego, wzmocnili chorą duszę 
polską w w. XV11I, opancerzyli na  
walkę ciężką, jaką nasz naród mu­
siał staczać przez cały wiek XIX. 
Jeżeli Polska zniosła piekło niewoli 
stuletniej, jeżeli nie zatraciła swej 
świadomości narodowej --- to za­
wdzięcza to w W d zc zp'aoauym 
stopniu działalności ICoiuisji Edukacji 
Narodowej!

Na czemże polegała ta jej dzia­
łalność i co nowego wnosiła ona 
do dorobku kulturalnego Polski?

Komisja Edukacji Narodowej 
powstała na gruzach zakonu jezui­
tów, skasowanego przez papieża ’ 
Klemensa XIV. 1

Zadaniem jej było zastąpienie 
skasowanego zakonu na niwie szkol­
nictwa.

Powstawała K. E. N. w bardzo 
gmutuym momencie n a s z y c h  d-zie- 
jów, bo na posiedzeniach tego sa­
mego'’ Sejmu z r. 1773, który w y­
raził zgodę na pierwszy rozbiór Pol­
sk i .  W t e d y  więc, kiedy P o l s k a  szla­
checka bezsilna wskutek wadliwych 
urządzeń politycznych anarchji i 
ciemnota, ogółu społeczeństwa pada­
ła ofiarą drapieżnych sąsiadów, w 
tym samem momencie dawała nie­
jako wyraz stoemu instynktowi sa­
mozachowawczemu, który jej na­
kazywać że zło wszystko trapiące j 
n a r ó d  i państwo bierze początek w i 
alej S4*ole dotychczasowej. I dla- 1

t e g o  ś w i a t l i  m ę ż o w ie  ó w c z e ś n i  n ie  
c h c ie l i  s z k ó ł  p o j e z u i c k i c h  o d d a w a ć  
w  r ę c e  i n n e g o  j a k i e g o  z a k o n u  n p .  
p i j a r ó w ,  b a z y l j a n ó w  i  t .  d., l e c z  p o ­
s t a n o w i l i  u t w o r z y ć  s z k o łę ,  b ę d ą c ą  
p o d  k i e r o w n i c t w e m  c z y n n i k ó w  ś w i e o  
k ic h .  P r z y s z l i  b o w ie m  do  p r z e k o n a ­
n ia ,  ż e  ż a d n a  s z k o ła  z a k o n n a  n i e  
o d p o w i a d a  ż y w o tn y m  p o t r z e b o m  
p o s z c z e g ó ln y c h  o b y w a t e l i  1 P a ń s t w a .  
W y z w o l e n i e  w ię c  s z k o ły  p o ls k ie j  z 
p o d  w y ł ą c z n y c h  w p ł y w ó w  d u c h o ­
w i e ń s t w a ,  z e ś w i a d c z e n i e  j e j ,  a  p rz e z  
to  r f a d a n io  j e j  c h a r a k t e r u  w s z e c h ­
s t r o n n i e  w y c h o w a w c z e g o  *—  j e s t  
p i e r w s z ą  n i e ś m i e r t e l n ą  z a s ł u g ą  ty c h ,  
k tó r z y  p o w o ła l i  K o m is ję  E d u k a c j i  
N a r o d o w e j  do ż y c ia .

D r u g ą ,  n i e m n i e j  w a ż n ą ,  z a s ł u g ą  
j e s t  u p a ń s t w o w i e n i e  s z k o l n i c t w a .  
P r z e d  K. E . N, s z k o l n i c t w e m  i  w y ­
c h o w a n i e m ,  z w ł a s z c z a  n a  s t o p n i u  
n iz s z y m  i ś r e d n im ,  p a ń s t w o  s i ę  n i e  
z a jm o w a ło ,  p o z o s t a w i a j ą c  i n i c j a t y ­
w ę  w  t y m  w z g lę d z i e  o s o b o m  p r y ­
w a t n y m  lu b  d u c h o w i e ń s t w u ,  z w ł a ­
s z c z a  z a k o n n e m u .  T a k  b y ło  u  n a s  
w  P o l s c e  i g d z i e i n d z ie j .  I  d o p ie r o  
P o l s k a  p i e r w s z a  p rz e z  u s t a n o w i e n i e  
K. E. N, w k r o c z y ł a  n a  d r o g ę  n o w o ­
ż y t n ą ,  a  t e m  s a m e m  s t w i e r d z i ł a ,  że  
s p r a w a  w y c h o w a n i a  o b y w a t e l i  m a  
p i e r w s z o r z ę d n e  z n a c z e n i e  d la  p a ń ­
s t w a .  P a ń s t w o  p o w i n n o  d ą ż y ć  do 
w y c h o w a n i a  o b y w a t e l i  d la  s w y c h  
p o t r z e b .  I d l a t e g o  p i e r w s z a  Polsl^fc. 
s t w o r z y ł a  j a k b y  o d d z ie ln e  m i n i s t e r ­
s t w o  o ś w i e c e n i a  p u h l i c z n e g o .  I p i e r -  
w s z e m  p o l s k ie m  m i n i s t e r s t w e m  o -  
ś w i a t y  b y ł a  w ł a ś n i e  K o m is j a  E d u ­
k a c j i  Ng r o d o w e j .  Z a  p r z y k ł a d e m  
P o ls k i  p o s z ły  n a s t ę p n i e  w s z y s t k i e  
i n n e  p a ń s t w a  e u r o p e j s k i e ,

D a l s z ą  z a a ł y g ą  K. E . N. j o s t  
s t w o r z e n i e  s z k o ły  n o w o e ze& ae j .  D o ­

tychczasowa szkoła zakonna nie od­
powiadała swemu zadaniu, nie prsy- 
gotowywała młodzieży do rozumie­
nia życia, jego najrozmaitszych 
przejawów i prądów i  do brania w  
niem udziału. Szkoła zakonna, nie 
spełniła swego zadauia 1 z* tego 
względu, że zatrzymała się w swem  
rozwoju, ponieważ zamknęła swoje 
podwoje przed zdobyczami nauki 
i myśli filozoficznej. Na zaohodzie 
Europy rodziły się nowe myśli po­
lityczne, społeczne i  filozoficzne, a 
na ich podłożu rozkwitały bujnie 
nauki, a zwłaszcza nauki przyrod­
nicze. Tymczasem w Polsce o tem 
było głucho i duszno w zatęchłej 
atmosferze nieuctwa i lenistwa du­
chowego. Już niezapomniany ksiądz 
St. Konarski usiłował puścić z za­
chodu prąd świeżego powietęza' kul­
turalnego do Polski. Całkowicie do­
konała jednak tego dzieła śmielsza 
w  swych poczynleniaoh Komisja E-

* dukacjl Narodowej. Dzięki jej tru-l 
dom niespożytym szkoła z kruchty 
kościelnej i mrocznych zakamarków 
cel zakonnych stała się naprawdę 
zakładem narodowego w ychow ana. 
Powstała nowa, odrodzona szkoła, 
która jest przedmiotem naszej dumy 
wobec innych narodów.

Komisja Edukaoji Narodowej 
ma jedną jeszcze zasługę, że pier­
wsza podjęła pracę na polu oświa­
ty ludowej przez zakładanie tak 
zwranych szkółek paraijalnych. Nie­
chęć szlachty i duchowieństwa, ód 
którego ofiarności rozwój tych szkó­

łek zależał, nie pozwoliły rozwinąć 
się temu pięknemu zamierzeniu K. 
Ed. Nar.

Komisja Edukacji Narodowej nie 
wykonała oałkowicie planu, jaki so­
bie wytknęła w swej działalności. 
Na to złożyło się wiele przyczyn: a 
więc konieczność zupełnej przebu­
dowy dawnej szkoły, brak do tego 
4zieła przygotowanych pracowników, 
brak nauczycieli świeckich, brak pod­
ręczników, dostosowanych do no­
wych programów, niechęć ciemnej 
szlachty, przywiązanej do dawnych 
szkół zakonnych, podstępne knowa­
nia jezuitów, którzy na każdym kro­
ku działali na szkodę nowych szkół, 
a wreszcie zwycięstwo polityczne 
żywiołów wstecznych, zorganizowa­
nych w konfederacji Targowickiej, 
która przy pomocy naprowadzonych 
na kraj wojsk moskiewskich obaliła 
konstutucję 3 maja, a następnie i 
Komisję Edukacji Narodowej. W ten 
więc sposóh upadek polityczny na­
szej ojczyzny był jednocześnie kro­
sem istnienia Komisji Edukacji Na­
rodowej, aczkolwiek istnieć prze­
stała jako instytucja państwowa, to 
jednak .ziarno zdrowe, przez nią w 
glebę ojczystą rzucone, wydało plon 
stokrotny.

Pamięć o zasługach Komisji B- 
dukacji Narokowej, żywa jest w du­
szy całego narodu. Kiedyś zwal­
czana namiętnie przez zaślepioną 
część społeczeństwa, dziś po latach 
150 jest przedmiotem podziwu l 
cłc i całego narodu.

J a k  Ł ó d ź  o b c h o d z i  r o c z p i c ę  K o m i s j i
E d u k a c y j n e j ?

W  dniu wczorajszym zaczęły się w 
Łodzi uroczystośoi z okazji obchodu 160 
lecia Komisji Edukacyjnej.

0  godz. 3-ej m. 80 po obiedzie od­
było się w teatrze dla młodzieży szkół 
średnich „przedstawienie. Dano „Fanta- 
zego“ Słowackiego. Przedstawienie po­
przedzono specjalną prelekoją. O godz. 8 
wiecz. odbyła się U roczysta  A kadem ja ,  
na której po zagajeniu przez jednego z. 
członków komitetu wygłoszono referat
o Komisji Edukacyjnej. Następnie aa 
program złożyły się występy solowe 
prof. Komte-Wilgookiej, prof. Lewan­
dowskiego 4  artystki dram. Ireny Sol­
skiej.

U r o c z y s t a  n a b o ż e ń s t w o  
i  p o c h ó d .

Dziś 14 b. m. odbędzie się o godz-
10 rano uroozyate nabożeństwo w ka­
tedrze, odprawiono przez Biskupa Ty­
mienieckiego, poozem o godz. 11 nastą­
pi pochód, w którym wezmą udział: 
młodzież szkół średnich i powszechnych,

i rzedstawiciele duchowieństwa wszyst- 
ich wyznań, cechy, związki, instytuoje 

państwowe, wojsko, policja i straż o- 
gniowa.

O godz. 12 w poł. odbędzie się po­
ranek dla dzieoi szkół powszeohnych.

S u b o y d j u m  M a g i s t r a t u .
Na w niosek  W ydzia łu  Oświaty i 

K ultu ry  M ag is tra tu  postanow ił w yasygno­

wać 5.000.000 Mk. na cele obchodu rocz­
nicy powstania Komisji Edukacji Naro­
dowej.

O b c h ó d  w  S z k o ł a c h  < 
p o w s z e c h n y c h .

Uroczysty poranek dla wychowań* 
ców szkól powszechnyoh ku uczczeniu 
150-leLniej rocznicy Komisji Edukacyj­
nej odbędzie się w dniu 28 październi­
ka r. b.
A k a d e t n j a  d l a  s ł u c h a c z ó w  
k u r s ó w  d o k s z t a ł c a j ą c y c h .

S ta ran iem  W ydziału Ośw iaty  i Kul­
tu ry  w dniu  21 październ ika  p o p o łu d n iu  
w T ea trze  M iejskim urządzona  będzie 
uroozysta  akadem ja, pośw ięcona 150-let- 
niej rocznicy Komisji Edukacy jne j,  dla 
s łuchaczów  kursów  dokszta łcających . 
N adzw yczaj urozmaicony p rogram  wy­
konają sam i słuchacze.

J u b i l s u s z o w e  z n a c z k i  
p o c z t o w e .

Z powodu 150-letniej rocznicy zgo­
nu ks. S tan is ław a  K onarsk iego  ukaza ły  
się znaczk i pocztow e z po rtre tem  tego 
wielkiego re form atora  szk o ln ic tw a  pol­
skiego. Znaczki te opiew ają  na 8.000 
mk. polskich.

(Od własnego korespondenta)

P a b i a n i c e .
W  sali Polskiego T o w a rzy s tw a  Gim­

n as ty czn eg o  pod p rzew odnic tw em  kol. 
P ie ch o ty  odbył się w P ab jan ioach  wlec 

. sp raw o zd aw czy  pose lsk i zo rgan izow any  
przez  N. P. R. i P. Z. Z., na  k tó rem  re ­
fe row ał kol. poseł M iohalak z m. Łodzi. 
Mówca w póltoragodzinnem  re fe rac ie  
w yjaśn ił  z e b ran y m  ca ły  szereg spraw 
a k tu a ln y ch ,  p rz y czy n y  drożyzny , p rz y ­
czyny  sp ad k u  naszej w a lu ty  oraz sp rn- ( 
wq naszego p raw odaw ctw a  podatkow ego, 
i p o li ty k i  zogranioznej obecnego R ządu .
Z referatu  zebrani, szczelnie zapełnia

ją cy  salę, daw iedzieli  się, że ta k  szu m ­
nie zapow iedziana  przez ag ita torów  
ósem kow ych  nap raw a naszyoh s to s u n ­
ków sk a rb o w y ch  i podatkow ych  przez  
przyszłe  R ządy  Ósemki, dziś dopiero  
daje się odcauwuó, p rzed ew szy s tk iem  
klasie pracu jące j,  po czterech m ies ią ­
cach tychże  rządów.

Zebrani dow iedzie li  się, ie  z tych 
w ielkich podatków, projek tow anych-przea  
ósemkę, w płynęła  do skarbu zaledwo 
jedna czw arta  tego, oo w p ły n ąć  m ia ła  
i to p rz ed ew sz y s tk ie m  z podatku kt<n- 
sumoyjaego i dochodowego, które t*
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podatki przedewszystkiem obciągają kla­
sę praoującą. Natomiast podatki z innych 
dziediin życia gospodarczego pravrfo ta  
ple istnieją. Nio te t  dziwnego, te  Rząd 
ósemkowy, który obiecał zamknąć dru­
karnię banknotów na ’cztery spusty, 
obecnie drukuje tyle, ile tylko może, 
file pytająo się Sejmu esy -«nu wolno 
ozy nie i wydrukował j u t  6 biljonów 
czyli 8 razy tyle, oo wydrukowano za

i oprzednich rządów przez oztery lata.
/  polityce zagranicznej spotykają na% 

liozne niepowodzenia, począwszy od

5prawy ty  wieokiej i gdańskiej, idąc przez 
aworzynę na niemieokich osadników, a t  

ikońozywBzy n a  wyborach w Lidze N a­
rodów.

W końcu poseł Michalak zwrócił 
uwagę na zamachy, dokonywane na pra- 
wa robotnicze, czego dowodem jest 
wstrzymanie wyborów do Kas Chorych 
|  wywieszanie regulaminów rabrycz- 
hycb, niezgodnych nawet z b. moskiew­
skim prawodastwem robotniczem. Prze­
mówienie swoje zakończył mówca oś­
wiadczeniem, te  klasa robotnicza, która 
przetrzymała Moskali i Niamców, prze­
trzyma i Rząd Ósemkowy. (Burza 
oklasków).

W  d y s k u s j i  p rz e m a w ia li  je szo ze  
k o le d z y : T o m c z a k  i ko l. B ło ch , —  
k tó ry  w z y w a ł do utworzenia Jednolitego 
frontu «alej k laty  pracującej.

Z e b ra n i u c h w a lili  r e z o lu c ję , w k tó ­
re j m ów ią:

Zebrani na wiecu N. P. R. I P, Z. Z., 
robotnioy, mleszkańoy miasta Pabjanlo 
w liozbie 8 oh tyslęoy. po wysłuchaniu 
referatu posła Michalaka i przeprowa­
dzonej dyskusji uchwalają:

Zwatywszy, te  Rząd Ósemki w brew 
szumnym zapowiedziom o naprawie sto* 
eunków skarbowych, administracyjnych 
i społecznych, po czterech miesiącach 
swoich rządów w państwie naszom do­
prowadził:

do trzykrotnego powiększenia obie­
gu pieniędzy papierowych w kraju, n ie  
poBladajac na to upoważnienia Sejmu;

do siedmiokrotnego (obecnie 9-ole 
krotnego) w tym ozesle obniżenia poi* 
sklej waluty obiegowej, 9  stosunku do 
pełnowartościowych walut zagranicz­
nych;

do ośmiokrotnego wzrostu drotyz- 
ny artykułów pierwszej potrzeby;

do rzekomo pięoiokrotnego pod­
wyższenia płaoy pracownikom najem­
nym, a Jednocześnie do obniżenia ich 
stopy iyoiowej o jedną piątą w stosun­
ku do miesiąoa maja;

do wprowadzenia przez zbyt wiel­
ką inflację znaków obiegowyoh—braku

f;otówkt na rynku wewnętrznym, zasto- 
u w przemyśle, ograniczenia praoy 1 

spowodowania nędty mas pracujących.
Zważywszy dalej, te  rząd Clijeno- 

piasta przez nieudolną swoją politykę 
w stosunku do urzędników państwo­
wych, spowodował niezadowolenie wśród 
takowych, które może doprowadzić do 
fermentu, rozgoryczenia a w rezultacie 
do katastrofy,

że rząd ten przez nieudolną i 
lokajską politykę zagraniczną przy­
czynił się do niepowodzeń i lekce­
ważenia Rzeczypospolitej nazewnątrz. 
za której całość, niepodległość, honor i 
sławę, lud polski pracujący nie żałował . 
swojej krwi i poświęcenia oraz, że rząd 
ten zapoczątkował kura reakcyjno) poli­
tyki w stosunku do prawodawstwa ro­
botniczego i kwestji socjalnej

zebrani oświadczają, że do 0 - 
becnego Rządu zaufania nie mają i 
uważają, że klasa robotnicza tego 
zaufania mleć nie może. Wobee te­
go zebrani wzywają wszystkich 
posłów robotniczych do bez^yjzglęiT- 
nej opozycji w Sejmie wobec rządu. 

Zebrani wzywają całą klasę ro­
botniczą bez względu na przekona­
nia polityczne do energicznej walki 
w obronie Konstytucji, sprawiedli­
wości społecznej ^ prawodawstwa 
robotniczego. Zebrani domagają się 
rozwiązania obecnego Sejmu jako 
nie odzwiercladlającego rzeczywi­
stej woli ludności 1 rozpisania no­
wych wyborów.

Ketllng.
Z d u ń s k a  W o ł a j

W niedzielę t. j. dn. 80 września 
w sali P, Z. Z. .Praca odbyło się Zebra­
nie robotników 1 robotnic celem wysłu­
chania referatów, na temat sytuaoji obe­
cnej. wygłoszonych przez kolegówi Pa- 
piewskiego j Błocha z Pabjamo. Zebrani 
pj przemówieniach uchwalili następują­
cą rezolucję;

1) Rządy Ósemki z dnia na. dzień 
sprowadzają ooraz większą niebywałą 
drożyznę 1 pogrążają masy ludu pracu­
jącego w głód i nędzę;

2) Zapowiedziane obietnico Ósemki 
w czasie wyborów do Sejmu i Senatu 
nio zostają urzeczywistnione;

8) Zebrani robotnioy i robotnice 
stwierdzają, it  nie przebieraiąca w środ­
kach agitacja przedwyborcza usemki 
oszukała masy ludu pracującego;

4) Robotnice l robotnioy stwierdza­
ją, i i  obecny Rząd, jakotet większość 
Sejmowa prawicowa okazały ulęudolnośó 
w rządzeniu Państwem PolsktiStb, wobeo 
oiego domagają się ustąpienia Rządów 
Wltosowo-ósemkowycb, rozwiązania c- 
becnego Sejmu i rozpisania nowych 
wyborów;

6) Z e b ra n i d o m a g a ją  s ię  u re g u lo ­
w a n ia  z a ro b k ó w  na  p o d s ta w ia  o k re ś le ­
n ia  m in im u m  e g z y s te n c ji .

T o m a s z ó w  M a z o w i e c k i .
Na plaou prsy budującym aię gma_ • 

©hu Polak. Zw. 2 aw. przy ul. Pałaoowej |

Wniosek posłów |L. Waszkiewicza 
A. Olszaka i kol. z Klubu N. P. R., w 
sprawie wyborów do Kas Ohorych w 
Łodzi, Sosnowou, Częstoohowie. Płoc- ' 
ku, Włocławku i Żyrardowie.

Uzasadnienie.
Zarządzone w swoim czasie wybo­

ry do Rad Kas Ohorych w Łodzi, Sos­
nowcu, Częstochowie, Płocku, Włocław­
ku i Żyrardowie zostały z polecenia 
M. P. 1 0. S., wstrzymane. Urzędowa 
agencja telegraficzna (P. A. T.) doniosła 
iż wstrzymanie przygotowań wyborczyoh 
„spowodowane zostało szeregiom po­
ważnych uohybień natury prawnej, ja ­
kie Bię wkradły do przygotowań wy­
borczych".

Z informacji, zebranych przoz orga­
nizacjo zawodowe wynika, że postępo­
wanie, wyborczo było prawidłowe, a je­
żeli zaszły tu i owdzie usterki, to były 
one drobne l nie mogły wpłynąć na wy­
nik wyborów. Zresztą usterki .te należy 
położyć na karb komisarzy Kas Chorych 
za działalność których ponosi odpowie­
dzialność M. P. i 0. S.

Odwlekanie wyborów do Rad Kas 
Chorych Jest sprzeozne z duchem i lite­
rą Ustawy z dn a 10.6.1920 r. Ustawa o 
obowiązkowem ubezpieozeniu na wypa­
dek choroby stoi na gruncie samorządu 
członków Kasy, a komlsarze^Kas są mia­
nowani tylko na okres organizacji Kasy. 
Ten okres organlzaoyjny dla Kas Ctior. 
w b. Kongreeówoe dawno ju t minął 
Tak np. łódzka Kasa Choryoh funkcjo­
nuje od 8 -go kwietnia 1022 r ,  a więo 
od 1 1/2 roku ozłonkowie tej Kasy są 
pozbawieni należnego Im wodług Usta­
wy prawa decydowania o gospodarce 
w Knsie. Odłożenie obpenie wyborów

odbył się wielki wieo w sprawie szale­
jącej drożyzny — poruszano przytem 
wiele aktualnyoh dzisiejszych zagadnień.

Na zebraniu przemawiali koledzy: 
Piotrowski, Górecki, Arkusiński, Śmia­
łek, Suiman, Sygibwicz i p. Heege, se­
kretarz miejscowego urzędu do walki z 
drożyzną, który eam aaznaczył, te  nio 
wierzy w realne skutki te£o rodzaju 
walki. I zupełnie słusznie.

Drożyznę zwalozr Jodynie dobra 
gospodarka rządu. Sdlągnąo podatki z 
tych, którzy żyją ponad stan, wzbronić 
wywozu artykułów pierwszej potrzeby 
za granicę pańBtwa, to samo przez się 
bywność stanieje i nastąpi sanacja akar- 
żu, od czego jedynie zalety utrzymanie 
równowagi gospodarczej państwa.

Zebrani uchwalili rezoluoję, doma­
gającą się oBtreJ walki s  drożyzną drogą 
racjonalną. Druga m o lu o ja  rwrócona 
e s t  przeolw rządiwi p re m je ra  Witos*

■ ■II !<■■■. »

w dodatku boa określenia nowego Ich 
terminu, wywołało wśród ubezpieczonych 
ogólne oburzenie; odroczonle wyborów 
Jest komentowane, Jako zamach na Ka­
sy Choryoh.

Odłożonie wyborów w momonole, 
kiedy przygotowania wyborcze dobiega­
ły kresu np. w Sosnowcu wstrzymano 
wybory na (J dni przed terminem skła­
dania głosów, naraziły Kasy na olbrzy­
mio straty. Łódzka Kasa wydała na 
przygotowania wyboroze blisko jeden 
miljard mk., a Sosnowiecka Kasa około 
pół miljarda. Nadto organizacje pracow­
nicze wydatkowały znaczne sumy na 
druki i agitację wyborczą.

Fundusze Kasy powstają ze skła­
dek członków. Rzad, naraziwszy 
przez odroczenie wyborów do Kasy Cho­
rych na wielkie wydatki, powinien zwró­
cić Kasom sumy p-niesione na przygo­
towania wyborcze, jak  również zwrócić 
organlzaojom pracownlozym kwoty wy­
dano przez nie w związki? z niedoszły­
mi wyborami.

Wobeo powyższego
Wysoki Sejm raozy uchwalić:
Wzywa się Ministerstwo Praoy i 

Opieki |,Społooznej,
1) Do jaknajrychlejszego wyzna­

czenia terminu wyborów do Rad Kas 
Ohorych w Łodzi, Sosnowcu, Częstocho­
wie, Płocku, Włocławku i Żyrardowie.

2) Do zwrócenia Kasom Chorych 
oraz organizacjom pracowniczym sum 
wydatkowanych na przygotowanie wy­
borów, które nie doszły do {skutku z 
winy M. P. 1 0. S.
Warszawa, dn. 9.X. 1023 r.

Wnioskodawcy,

spekulantów gruntowych do budowy 
licznych domów typu koszarowogo. Dla­
tego też głód mieszkaniowy nie był u 
nas znany przed wojną. Przy końou 
wojny e;iropejskiej, skutkiem napływu 
fali reemigrantów i zdemobilizowanych 
zajęcia wielu mieszkań i gmachów na 
potrzeby wojska, władz i urzędów, zaś 
z drugiej strony wobec zniszczenia licz­
nych budynków, często całyoh dzielnlo 
lub nawet całych miast, — podaż miesz­
kań stała się niedostateczna, 00 sprzy­
jało nadmiernemu podwyższeniu- czyn­
szu oraz wymawianiu miesżkań ludnoś­
ci uboższej pod najrozmaitszoml pretek­
stami.

Urząd Mieszkaniowy wyraża w swym 
memorjale opinję, że {utrzymanie nadal 
w mocy zasady ochrony lokatorów przed 
lichwą i spekulacją mieszkaniową nale­
ży uznać za konieczne.

Oo się tyczy opłat komornianych 
w złotyćh polskich, memorjał Urzędu 
Mieszkaniowego podkreśla, żo uzależ­
nienie wymiaru czynszu od kursu zło­
tych polskich, względnie jakichkolwiek 
i in^ch mierników stałych, nie możo mieć 
miejsca dopóty, dopóki zarobki warstw 
pracujących (bo te, jako ekonomicznie 
najsłabsze, muszą brać w obronę) Ustawą 
nie będą regulowane również według 
mierników stałych, co jednakże dotych­
czas nie ma zastosowania.

Od redakcji.
Z powodu nawału materjału bieżą­

cego zmuszeni byliśmy rozpocznie se-  
rji wywiadów,|„N. P. R. w Magistracie 
odłożyć do numeru następnego

Ochronił loKnloróu u  Sejmie
Sejm znów zabiorą się do obrad 

nad ustawą o ochronie lokatorów. Praco 
te i tym razem posuwają się jednak 
żółwim krokiem. Komisja Prawnicza 
Sejmu rozpoczęła obrady nad projektom 
ustawy w środę. Referent projektu 
wicemarszałek Soyda (prawica) wyjaśnił, 
że nowy tokst art. 6-go i 6-go ustawy 
zawiera natom ast zasadnicze zmiany w 
stosunku do dotychczasowego projektu 
rządowego w dziedziuie obliczania ko­
mornego. Zmiany ta uzgodnione zosta­
ły między rządem i referentem. Pole­
gają na tom, żo za pierwszy ^kwartał
10.4 r. komorne wynosić ma za m i e s z a ­
nia do O pokoji 10 proo. a za mieszka­
nia liczące conajmnioj 7 pokoji, za skle­
py, hotele i t. d. 20 proo. komornego 
płaconego w r. 1014, obliozouego we­
dług cejy, Jaką w a. 15 grudnia 10  ̂i r., 
P. K. K. P. płacić będzie za monety 
złote odpowiedniej waluty. Poczynająo 
od 1-1V 1924 r. wzrastać ma po Istawo- 
we komorne kwartalnie przy piorwszej 
kategorji o 2 proc., a przy drugiej o 3 
roc. Obliczenie poczynając od i-go 
wietnia 1924 r. przeprowadzone ma być 

na tej zasadzie, że komorne płacone za 
pierwszy kwartał 19Z4 r. wzrastać ma 
w tyra samym stosunku, jak  mnożna 
pensji funucjonarjus.ów państwowych. 
Minister sprawiedliwości przed końcem 
kwartału ogłaszać będzie «sposób obli­
czania komornego na kwartał następny 
Nowy projekt wprowadza pozatotn obo­
wiązek właściciela nieruchomości prze­
prowadzenia remontu aż do wysokości 
całego komornego.

Po przemówieniu referenta zgaszo­
no cały szereg poprawek rzeczowych.

O stałą płacę.
Na wszystKih zebraniach robotni­

czych, czy to okonomioznych, zwołanych 
przez związki zawodowe, czy też poli­
tycznych, zwołanych przez partję, przy 
omawianiu obecnej sytuacji jaką prze­
żywa obecnie prolotarjat polski, masy 
robotnicze zupełnie słusznie domagają 
się płac z wysokości przedwojennej, 
obliczonych w m.erniku złotym.

Dzisiaj przemysłowcy, obszarnicy 
kupcy, chłopi, drobni handlarze i i m i 
paskarze, swoje obliczenia czynią ua 
podstawie cen przedwojennych, lub z ło­
tych, dolarach i t. p. monecie s t a ł e j .  
Jedynie płaca najemnej pracy obliczana 
jest dzisiaj w markach polskich u leg a ­
jących co godzina obniżce ich wartości 
Jest to tak rażąca krzywda, że pow odu­
je  ona do pewnego stopnia zam iesza  ne 
w gospodarce krajowej, bo niem a w 
niej równowagi, uczciwych obliczeń i 
uczciwych zysków, a wszelkie ciężary 
zwalają się na masy pracujące. Głos 
szerokich mas ludu pracującego, dom a­
gający się sprawiedliwej i stałej zapła­
ty za pracę coraz głośniejszy musi wre­
szcie być uznany i uwzględniony. Wy­
maga tego sprawiedliwość i spokój w 
Polsce,

S p r a w y  s a m o r z ą d o w e .
Ochronki dla dzieci w Łodzi.

Na ostatniem posiedzeniu Wydzia­
łu Oświaty i Kultury ławnik Z. H-ajkow- 
ski iłożył sprawozdanie z dokonanej 
pnez  niego wizytacji ochronek. Ze spra­
wozdania ławnika Majkowskiego oknzu- 
6ię, że magistrat nie prowadzi na włas­
ną rękę ochronek lecz tylko subsydjuje 
ochronki utrzymywane przez rozmaite 
instytucje -rzez aprowidowanlo i onła- 
caDle pensji ochroniarok. Wogóle Ma- 

istrat pokrywa od 55 proo. do 84 proo. 
osztów utrzymania oohronek. Z pomo­

cy Magistratu korzystają:1 4 katolickie
3 marjawickie i 2 żydowskie ochronki. 
W oohronkach tych znajduje się 574 
dzieci w wieku od 4 do 10 lat.

Warunki w Jakich rozwijają się 0- 
chronki, sa niepomyślne. Przedewszyst- .  
klem w ochronkach brak odpowiednich 
lokali oraz wewnętrznych urządzeń. De­
legacja Wydziału po wysłuchaniu spra­
wozdania ławnika Majkowskiego, posta­
nowiła dążyć do polepszenia stanu och­
ronek w Łodzi w granicach obecnej 
możliwości. W zasadzie zaś delegacja 
uznała za pożądane zakładanie wzoro­
wych ochronek m i^skich. 7

w

T ea tr  zwolniono od podatku miejskiego.
Magistrat przyohylił się do prośby 

teatru i zwolnił go od podatku miejskie­
go pozostawiając jednak nadal składkę 
na budowę teatru.
M agistra t łódzki w obronie ustawy o ochro, 

nie lokatorów.
W związku z uchwałą Rady Miej­

skiej z dnia 5 września r. b. w sprawie 
wystąpienia do czynników miarodajnych 
z ingerencją w celu utrzymania w mocy 
ustawy o ochronie lokatorów oraz skreś­
lenia w projekcje noweli do tejże usta­
wy punktu, normującego ustalenie wy­
sokości czynszu Komornego w złotych 
polskich. Miejski Urząd Mieszkaniowy 
opracował memorjał uzasadniający ob­
szernie postanowienia Rady Miejskiej.

W memorjale tym Urząd Mieszka­
niowy wskazuje, że kwestja mieszkanio­
wa jest oddawna palącem zagadnieniem 
naszyoh ml&st, tak doniosłem i rozleg­
łem że od pomyślnego jego rozwiązania 
zależne są stosunki ekonomiczne, zdro­
wotne kulturalne i moralne ludności 
miejskiej. Niezmiernie wysokie komor­
ne (zwłabzoza od mieszkań 1 - izbowych 
w czasach przedwojennych pobudziło

Uko m i Disi 1 1 1 toi u .
Pierwszy wystąpił z tem na forum Sejmu Klub poselalU Narodowej

Partji Robotniczej,
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Czwartkowe posiedzenie Rady Miejskiej.

O g ó l n a  w r a ż e n i a .
Czwartkowe posiedzenie Rady, za­

liczyć należy bezwzględnie do najbar­
dziej dotyohozas poważnych i owocnych. 
Jedynie awantura, wywołana przez rad­
nego Rżewskiego, zamąciła atmosferę 
powagi 1 skupienia, jaka cechowała 
czwartkowe obrady.

Ooprawda i tym razem nie obyło 
się bez 'momentów weselszych, ale bez 
tyóh posiedzonle byłoby .znów nieco 
nudne... Monopol zaś na rozweselanie 
Rady wzigll w umiejętne dłonie rad­
ny Nowacki, r. Holenderski, or&z dobra­
na para: Rżewski i Rapalski. W ozwar- 
tek r. Rapalsklcgo nie było, więc towa­
rzysz Jego musiał pracować za dwóch, 
zwłaszoza na końcu posiedzenia...

Z a p y t a n i a i
Posiedzenie rady miejskiej otwo­

rzył o gcdzmic 8-ej przewodniczący kol. 
dr. Fichna.

Wpłynęły zaraz na wtępie zapyta­
nia w przedmiocie różnych „spraw miej­
skich.

Radny Lichtenstein z* pyty wał ma­
gistrat, w przedmiocie planów walki z 
drożyzną. Odpowiedzi na zapytanie to 
udzielił wiceprezydent Groszkowski: Ma­
gistrat żądał 100 miljardów pożyczki od 
r/.ądu, starania te o tyle stoią na dobrej 
drodze, żo magistrat m. Łodzi otrzyma
10 miljardów na zakup artykułów pier- 
wszoj potrzeby.

Radny Zuchert (NPR) wniósł zapy­
tanie w sprawie djet dla przedstawicie­
li Zarządu Związku Miast polskioh, bio­
rących udział w zjeżdzie miast, odpo­
wiedzi udzielił przewodniczący Fichna: 
dieiy przedstawicielom tym zostały wy­
płacone. •

Radna Kredowa postawił niedys­
kretne pytanie, ozy prawdą jest, że rad­
ny Rżewski zlożyi podanie do magistra­
tu o posadę, Jeżeli tak to wskazuje, 
że to*jest sprzeczne z ert. 19 ustawy. 
Na pytanie to przecząco odpowiedział 
prez. Cynarski.

Komiczne było nieco zapytanie r. 
Holondorskiego, dlaczego cukier w skle* 
pach miejskich sprzedawany jest za o- 
kazanlem dowodu osobistego. Pan Ho­
lenderski chciałby zapewne, żeby do o- 
trzymania cukru upoważniała wprost 
Jedynie semicka przynależność petenta... 
l ’roste to „zagadnienie“, że cukier jest 
wydawany za okazaniem dowodu dla 
uniknięoia nadużyć*— wyjaśnił ławnik 
kol. Muszyński.
K o i n p a ł s n c j e  R a d y  i  M a g i ­

s t r a t u .
Z kolei w.-przawodniczący dr. Garliń- 

ski złożył następująco oświadczenie w 
Sprawie kompetencji Magistratu i Rady 
miejskiej:

Z powodu niewłaściwego stanowi­
ska, jakie zajął pewien odłam miejsco­
wej prasy przy interpretacji uchwały 
miejskiej, dotyczącej stosunku prezyd. 
rady miejskiej do magistratu oświad*- 
czam: Rzeczona uchwała w niczym me 
uszczupla praw magistratu .do reprezen­
tacji miasta, ponieważ magistrat je s t  or1 
ganein zarządzającym i wykonawczym 
a  p re z y d e n t, jako kierownik magistratu, 
jest jego przedstawicielem“.

K o m u n i k a t y .
Następnie odczytano komunikaty.
Sprawę Wyboru deieguta ni. Łodzi 

do Łódzkiej Iiady Woj. odesłano do kon­
wentu Senjorów. >

R o z b u d o w a  m i a s t a .
Spraw ę rozbudowy m iasta  refero­

wał r. Nowacki. Dłuższą dyskusję wy­
wołała sp raw a  wyborów do komitetu 
rozbudowy m iasta .  Sprawę wyborów od­
łożono.

P o ż y c z k a  i  o  z w r o t  f u n d u - -  
b z ó w  o d  p a ń s t w a .

Uchwalono wniosek w sprawie za­
ciągnięcia ze skarbu państwa krótkoter­
minowej pożyczki w kwocie 50 miljo- 
nów marek na prowadzenie szpitali 
miejskich (sprawa formalna). Przyjęto 
dodatkowy wniosek, aby zażądać od

fiaństwa zwrotu sum należnych z tytułu 
eczenia osób w^szpitalach miejskich na 

koszt państwa.

W n i o s k i  m a g i a t r a p k i e .
Następnie przyjęto wnioski magi- 

Eüralfu

S 1

fil

1) W  sprawie podwyższenia opłat 
za przewóz chorych karetkami Pogoto­
wia Ratunkowego.

2) W sprawie poczynienia pewnych 
zmian w uchwalonych przez Radę s ta -  
tutaoh podatkowyon. (Referował tę  spra­
w ę  r. kol. Romanowski},

8) W spraw ie  dz ierżaw y  zagon- 
ków  na placach  m ie jsk ich  w  tym  sen ­
sie. że dzierżaw ić będą m ogli zagonk i  
ty lko  ol z zagonkow ców, k tó rzy  sam i-  
zagonk i  ob rab ia ją  oraz koopera tyw y , 
zaś odebrać  ziem ię tym , k tó rzy  n ią  spe­
k u lu ją .

W spraw ie  o tw arc ia  oddzia łu  Gł. 
K asy M iejsk ie j '  n a  G. R ynku  postano ­
wiono oddziału  tego  nie o tw ierać.

Spraw ę zagonków  usiłow ali  w y k o ­
rzys tać  pepesowcy, k tó rzy  przez u s ta  r . 
K ałużyńsk iego  na podstaw lo  du rnych  

lo tek , rzekom o „kursu jąoyoh po r a ­
zie* (11!) py tali  się, ozy to  praw da, że 

zagonki m ają  być w ydz ie rżaw ione  po­
średn ikom , którzy ze sw e j^ s tro n jm a ją  s ię  
za jąć  rozdziałem  ioh pom iędzy  „zagon- 
kow iczów “.

C ię tą  odpraw ę opozycjonistom , chw y­
ta jący m  się J a k  p i jany  p ło tu  każdej o- 
kazji ,  każdej bzdury , byle .p rzyciąć*  
M agistra tow i, dał radny  kol. B ednarczyk, 
ław n ik  W ydzia łu  Gospodarczego. R adny 
B ednarczyk  przygw oździł k ła m s tw a  pe- 
pesowców stw ierdzaniem , że to  oni 
w łaśn ie za rządów  swoich w  M agistrac ie  
m e  chcieli w ydz ie rżaw ić  ale w p ro s t  
w ydz ie rżaw iali  działki pośrednikom . 0 -  
beony M ag is tra t  przeprow adził  g ru n to w ­
ną sanację  tych s tosunków  i dziś działki 
o trzym ują  ty lko  cl „zagonkow icze“, k tó ­
rzy dbają o sw ą  zremę i są w upraw ie  

zam iłow ani.  P o śred n ik o m  i n iedba-  
uchom, k tórzy  zagonk i  ^zapuścili  — 

dzia łk i w ydaw ane n ie  będą.

U l g i  t r a m w a j o w a .
Następnie rozpatrywano sprawę ulg 

tramwajowyoh. Odnośne wnioski były 
złożono na poprzednich posiedzeniach 
Rady i brzmiały: Wezwać T-wo Kolei 
Ebktr.,  by ceny biletów tramwajowyoh 
do godz. 9-ej rano były obniżone. Spra­
wę tę załatwiono w ten sposób, że Ma­
gistrat bęifele pertraktował z zarządem 
tramwajów w kierunku uwzględnienia po­
stulatów ludności miasta.

Referował tę sp raw ę  radny dr. Arct 
(NPR).

L i e t a  N r .  5 .
Jako następny punkt porządku dzien­

nego wysuniętą została sprawa unie­
ważnienia listy Nr. 5. Sprawę tg wysu­
nęła PPS demagogicznie, jako jedon 
punkt programu walki z obecnym Ma­
gistratem. PPS-owcy dążyli zatem do 
tego, żeby Rada Miejska jatco „osoba 
trzecia“ (1) wzięła w obronę komuni­
stów, którym skasowano listę Nr. 6 i 
aby , wstawiła się“ do Najwyższego Try­
bunału Administracyjnego, by ten... u- 
względnił skargę komunistów na nie­
ważność wyborów. Oczywiście, jakkol­
wiek radny mec. Kcmpner z PPS —  u- 
silnie star tł się poprzeć ten puniit wi­
dzenia i wymódz niemal swemi orator- 
skiemi zdolnościnmi na Kadzie przychyle- 
nie się do wniosku PPS — Rada Miejska 
odrzuciła te fantazjo PPS-owców, kiórzy 
tak się zagmatwali w odróżnianiu stro­
ny prawnej od „sentymentalnej“*, iż wy­
brnąć z niej w jrost nie mogli. Mec. 
Stypułkowski odparł w doskonałym prze­
mówieniu argumenty tak znagła przyja­
ciół .komunistycznych z PPS-u — jako 
przedstawiciel większości w Komisji 
Regulaminowo-PrawneJ. Świetną zaś re­
plikę na wywody rad. mCc. Kempnera 
wygłosił przewodnicząoy Rady kol. dr. 
Fichna, obrócił on wszystkie argumenty 
przyjaciół komunistycznych przeciwko 
nim samym. Radny Kempner powoływał 
się na praworządność i poszanowanie 
prawa — ale przecie dla tej praworząd­
ności liczyć 6ię należy z wyrokiem Try­
bunału Najwyżsego, a nie uprzedzając 
ten wyrok, popierać skargę komunistów, 
którzy niechaj sami dociekają swoicn 
pretensyj. Z drugiej także strony wia­
domo — mówił dalej dr. Fichna — o 
kogo tu chodzi, tembardziej zatem inge­
rencja Rady w sprawie wyłącznie poli­
tycznej jest ccnajmuiej niewłaściwą. 
Niezależnie od tego dr. Fichna wssazy- 
wał także na stronę fo rm a lno -p raw ną  
sprawy, t. j„  że na zułożenirt skargi 
przez Radę Miejską zapóźuo, gdyż ¡rze- 
wiozrany ustawą termin już minął.

Wywody r. kol. Fiohny Rada przy­
jęła oklaskami.

W dyskusji usiłowali bronić jeszcze 
racji koministycznej r. Lichtenstein 
(„Bund*), któremu wesoło podpowiadał 
co chwila r. Nowacki, oraz r. Holender­
ski (oj, ta  jego polszczyzna!); radny Ro­
senblatt (sjonista) popierał wywody 
większości, poparli je  też radni kol. 
Kurek i Zuberfc.

Wniosek większości, wyrażający się 
w odrzuceniu pretensyj PPS i w posta­
nowieniu oczekiwania na decyzję Najw. 
Trybunału przyjęto.

M i a s t a  a  d r o ż y z n a  i  k r y z y a .
Następnie Rada uchwaliła nagłość 

wniosku frakcji N. P. R. w sprawie 
drożyzny i kryzysu w przemyśle. Wnio­
sek ten podajemy poniżej oddzielnie w 
oałości.

A w a n t u r a  z  p ,  R ż e w a k i m .
Na samym końcu posiedzenia frakcja 

PPS . zgłosiła wniosek nagły w sprawie,..
żądań urzędników miejskich.

Nagłość wniosku domagającego s!q
od Magistratu odpowiedzi jak  stoi spra­
wa urzędnicza, uzasadniał aemagogloznle 
ra<|ny Rżewski. za czasów którego w 
Magistracie miesiącami nie wypłacano 
urzędnikom pensji! — Takie prowo­
kacyjne wprost ujmowanie się ex-pro- 
zydenta za urzędnikami miejskimi obu­
rzyło prezydenta Cynarskiego. W czasie 
odpowiadania prezydenta Cynarskiego na 
prowokacyjne wystąpienie p. R. — wy­
nikła pomiędzy -jednym i drugim ostra 
replika słów, w czasie której r. Riewskl 
użył słów obelżywych pod adresem p re­
zydenta Cynarskiego, za oo został wy­
kluczony z Rady na 8 posiedzenia.

l i i  I I I

(Wniosek nagły frakcji NPR. na czwartkowem posiedzeniu R a d y  M ie j s k ie j )

Chciwość l zachłanność paskarzy, 
obszarników i bogatych chłopów oraz 
przemysłowców, z powodu egoistycznej 
polityki i pobłażania rządów większości 
sejmowej spowodowały niebywały do- 
tychozas wzrost drożyzny. Następstwem 
tej drożyzny je s t  fakt, ie  nawet przy 
pełnym tygodniu pracy robotnik nie 
może zarobić na najnędzniejsze wyży­
wienie, nie mówiąc już o odzieży, obu­
wiu i t. p. Większość robotników łódz­
kich pracuje obecnie niepełny tydzień, a 
przeważnie 2—3 dni w tygodniu; na­
stępnie pozamykane fabryki i warsztaty 
pracy spowodowały wielkie ilości bezro­
botnych, pomiędzy którymi i ich rodzi­
nami szerzy się niebywały głód i nędza.

Ta nędza i głód gnębi ludność ro­
boczą w roku niebywałego urodzaju w 
oałem Państwie Polskiem!

Taki rozpaczliwy stan głodujących 
i bezrobotnych rzesz robotniczych może

w najbliższej przyszłości wywołać na­
stępstwa, zagrażające samym podstaw om  
młodej państwowości polskiej, woTicc 
tego Rada Miejska m. Łodzi, jak o  wy- 
razicielka ludu pracującego w zyw a w 
tej ciężkiej chwili Magistrat m. 
do natychmiastowej akcji, w celu zapo­
bieżenia złemu i postanawia:

Wybrać delegację, złożoną z 5. 
członków, w celu udania się do Sejmu 
i Rządu o natychmiastową pomoc i wy­
jednanie kredytów: w sumie 45 milar- 
dów marek na uruchomienie tanich ku­
chen dla głodującej ludności; w sumie 
60 miljardów mk. na uruchomienie ce­
lowych robót publicznych i w sumie 100 
miljardów marek, na zakup artykułów 
pierwszej potrzeby dla najbiedniejszej 
ludności m. Łodzi.

Nagłość wniosku Rada Miejska u- 
•chwaliła. *

Niebezpieczno wizyto w łoilzi
(Brońmy się przed niepożądanym 

gościem).
Wydział Zdrowotności Publiczne 

magistratu m. Lodzi zwraca uwagę mie­
szkańców miasta na wzmagającą się od 
pawnego czasu ilość zachorowań na ty­
fus brzuszny.

Ażeby ustrzec się od tej ciężkiej 
choroby n l ży:

1. Zachować jak najdilej posunię­
tą czystość tak mieszkaoia, jak  i włas­
nego ciał*, w szczególności zaś należy 
dokładnie myć ręco przed kaidein je ­
dzeniem |

2. Nie należy pić nieprzegotowa- 
uej wody i mleka, gdyż w wodzie i w 
mleku mogą być zarazki tyfusowe, któ­
r e  dokładne gotowanie zabija;

8. Owcce można jeśójtyiko obrane 
lub dobrze umyte przogotowaną wodą: g

4. Ponifważ wypróżnienia choryoh 
zarówno stałe jak i płynne • zawierają 
zarazki tyfusowe, naleiy przy wszelkich 
czynnościach u chorych dbać o zupełną 
czystość rąk. ¡

O kaZdym wypadku zachorowania 
na tyfus brzuszny, lub nawet podejrze­
nia na tą chorobę, należy bezzwłocznie 
zawiadomić Wydział Zdrowotności Pu­
blicznej, Plac Wolności JSS 1, pokój Jsii 10, 
lub .odpowiedni dozór sanitarny. Dozory 
sanitarne mieszczą się:

dla 1 i lii komisarjatu przy ulicy 
Aleksandrowskiej 91

dla ll i V k misarjatu przy ulicy 
Pomorskiej 18

dla IV i VI komisarjatu przy ulicy 
Pańskiej 4

dla VIII i IX komisarjatu przy ul. 
Rokicińskiej i

dla Vil i X  komisarjatu przy tilicy 
Łąkowej 27

dla XII i XIII komisarjatu przy ul. 
Wólczańskiej 225

dla XI i XIV komisarjatu przy ul. 
Suwalskiej 1.

Kalendarzyk
16. K urdziela Euzebji P. M.
17. Poniedziałek, Styg. ś. Franciszka
18. W torek, Józefa W., Ireny 
li). Środa, J.muar.
20. Czwartek, Eustachjusza M.
21. P ią tek ,  Mateusza.
22. Sibo£a, Tomasza

— N3wa ta ry fa  pocztowa. Z dnirm 
15 października b. r. wchodzi w Zycie 
nowa taryfa pocztowa. 1 tak listy zwy­
kło w obrocie miejscowym do waci 230 
gr. kosztować będą 6000 mk. b) w 
obrocie zamieBcowym do wagi 20 gr. 
6009 mk., ponad 20 gr. do 250 gr. —
12,000 mk., urzędowe ponad 20 gr. do 
2000 gr. 12,000 mk. 2) Kartki poczto­
we: (niezależnie od należytości za bla 11- 
kiet urzędowego nakładu), a) pojedyn­
cze 3000 mk., b) z odpowiedzią 6000 
marek.

Kartki widokowe i świąteczne, za­
wierające pozdrowienia lub inne formy 
grzeczności ujęte najwyżej w pięciu 
wyrazach 690 mk.

LiBty wartościowe: za listy war­
tościowe zamknięte opieczętowane przez 
nadawcę:, a )  należność za  list zwykły 
do 20 gr. 6000 mk. do 260 gr. 12000 
marek.

— Banknoty półmiljonowe. P. K. K. P. 
w ypuściła  w oaicg banknoty w artości | ól 
m iljona marek. Wykonano je  na p ap ie rze  
z w odnem i znakam i. Je d n a  s tro n a  bank­
n o tu  je s t k o lo ru ' szaro -z ie lonego , d ruga  
szarego .

— Akcyza ad spirytusu zestanio pod­
wyższona. Ód 15 października podwyi- 
szo.u zostanie akcyza od spirytu&u, 
a m ianow icie 200 tys. mk. od litra. Z po­
wodu ustanowienia nowej akcyzy mirns- 
terjum skarbu  poleciło wstrzymać rozlew 
spirytpsu w fabrykach do 15 b. m. i i  
teg o ż  w zg lędu  wszelkie rozlewnie wstrzy­
m ały  sprzedaż wódek.

— Zabawa. Stow. Chóru Robotni­
czego „P o b u d k a“, Urządza w ie lką  zab a ­
w ę taneczną  w dniu  20.X. *3 r. w SalL  
Białej M unteufla, przy ul. Zachodniej 
róg Z aw adzkiej ,  Zaproszenia  m ożna na­
bywać w każdy dzioń, od g o d r in y  7 —9 
wiecz. w Klubie N. P. R .P to t ik o w s k a  ¿1

Uwaga: Pow yższe zaproszen ia  służą 
do nabycia  b ile tu  przy w stęp ie  na Jsaię.

T e e l t ,  i m y Ka 1 s z t u i u .
T eatr Polski.

Dziś w  niedzielę dw? przedstawie­
nia: popołudniu "po oenacb zniżonych 
„Czarownica“, wieczoffm „Kochanek od 

serca“.
T eatr Popularny.

Dziś w niedzielę o godz. 3.15 p*p.- 
„Popycbadło*, wieczorem p. t. „Głośna 

sprawa“.
W poniedziałek dla zrzeiseń i sto­

warzyszeń „Popychadło".
We wtorek kouiedj* Bałuckiego 

Grube ryby“.



,P  R  A  O A* -  >« październik» 1M8 r. Nr* U

d n  i i  m u l  M m  i i n i  realnie!
Na wczoraj gzapowiedzlane zebra­

nia Dornia l statystyóznej przy Woje­
wództwie ódzkiem dla badaniu wzrostu 
Kosztów utrzymania nie odbyło się gdyż 

■ze d 3 ta u1 ciel P. Z. Z. kol. Każmlerozak 
otył następująco oświadczenie:

„Niżej podpisany w imieniu Związ­
ku Robotników i Robotnic Przemysłu 
Włókienniozego .P raca“ Z. Z. P. ogła­
szam protest przeciwko nieodpowied­
niemu obliczeniu wzrostu drożyzny przez 
Komisje Statystyczną przy .Województ­
wie Łódzkim i zarazem domagam się 
by ceny artykułów były uatalane w 
dniu obliozania, Jak również by za pod­
stawę do obliczania brano ostatni okres 
cen porywnywując go z terminem os­
tatniego obliczenia, czyli, ie  w oblicza­
niu winny byó uwzględniane dwa ter­
miny, ponieważ ob eony system usta­

lenia cen i obliczania wzrostu drofty*» 
ny jost krzywdzący 1 ni* odpowladj 
rzeczywistości, gdyż przy astzienln o e l 
obecnie stasowany je st sposób przeolot* 
ny oo poważnie wpływa na obn lteu#  
wyliczanych procentów przez wyi«j 
wspomnianą komisja.

Wobeo powyższego domagam s1q 
od p. przewodniczącego tej komisji by 
w terminie do dnia 27 października r.6 , 
doprowadził do reorganizacji obeont 
sposób obliczania, Jak 'równie* radykal­
ną izmianę artykułów zamloszczonyoh 
w budżecie.

(—) Za Związek Rob. Priem . Włók. 
.P raca“ Kaimierczak.

Zebranie Komisji oznaozono na 
wtorek dnia 18 b. m.

(Telef. od własnego korespondenta).

WARSZAWA 13. Na wczorąj- 
szem posiedzeniu Soj-uiu przyjęta 

.została nagłość następującego wnio- 
ukti' nagłego posłów Waszkiewicza, 
Michalaka i kol. z Klubu N .P .R . w 
sprawie kryzysu w przemyśle włó­

kienniczym.
Uzasadnienie tego wniosku 

brzmi:
Przemysł włókienniczy przecho­

dzi od szeregu tygodni ostry kry­
zys. Redukcja pracy do 4, 3 a na­
wet 2 dni w tygodniu frzyjęła za* 
straszające rozmiary. Z wielkich 
fabryk łódzkich w chwili obecnej 
tylko dWie są czynne przez cały 
tydzień, jeszcze gorszy jest stan 
Tzeczy w przemyśle średnim i ma­
łym. Organizacje zawodowe obli- 
jczeją, i i  redukcja pracy dotknęła 
ff-0 proc, wszystkich robotników, za­
trudnionych w okręgu przemysło­
w ym  łódzkim. Wzrasta też usta­
wicznie liczba robotników całkowi­
cie pozbawionych pracy.

Niskie płace w przemyśle włó­
kienniczym spadły* wskutek wzra­
stającego wyzysku ze strony praco­
dawców i ustawicznego wzrostu 
drożyzny poniżej t. zw. minimum 
egzystenoji. Łódzka Komisja staty­
czna obliczyła, że daienny koszt u- 
trzymania ro d z in y  pracowniczej wy­
nosił w i>od*i dnta l.X  b. r. 188.920 
mk., w tym samym czasie d z ie n n y  
zarobek zwyczajnego robotnika już 
po uwzględnieniu ostatniej podwyż­
ki osiągnął zaledwie 85.009 mk. W 
Btosunku do płacy przedwojennej — 
^becna płaca robocza, przeliczona na 
żłóto,wynosi 25 proo. Realna wartość 
płacy obniżyła się w o s ta tn ie j-c h  
miesiącach nawet w  stosunku do 
oeny obleba. Jeszcze dnia 1 ozerw-

ca r. b. mógł zwyczajny robotnik
w przemyśle włókienniczym za swo­
ją dzienną płacę otrzymać 4,7 kg. 
chleba, zaś dnia 9.X już tylko 2,8 kg.

W tych warunkach zubożenie 
robotników przemysłu -włókienni cze- 
go postępuje w przerażającem tem­
pie. Nawet pracując pełny tydileri, 
robotnik nie w stanie wyżywić swej 
rodziny. Przy pracy zad «reduko­
wanej płaca nie starozy ozęsto na­
wet na kupno ziemniaków. Ośrodki 
przemysłu /włókienniozego należą, 
jak wykazują wyliczenia G. U. 8., 
do najdroższyoh mlejsoftwoścl w  
Państwie.

Rząd, jak dotąd, mimo rozpaoz- 
liwych wezwad organlzaoyj zawo­
dowych nie pospieszył robotnikom 
włókienniczym ze skuteczną pomo­
cą. Wysłano wprawdzie do Łodzi 
Komisję Mlędżyministerjalną .w  co­
lach informacyjnych“, lecz nie wpły­
nęła ona bynajmniej na polepszenie 
sytuacji. Zapowiadany kilkakrotnie 
wyjazd do Łodzi pp. Ministrów: Pra­
cy i Opieki Społecznoj oraz_ Prze­
mysłu i Handlu celem interwencji 
na miejscu nie doszedł do dnia dzi­
siejszego do skutku. Tymczasem 
położenie w Łodzi i innych ośrod­
kach‘przemysłu włókienniczego staje 
się coraz groźniejsze. Bezwzględna 
postawa pracodawców i coraz zuch­
walsze orgje paskarzjj żywnościo­
wych wywołują coraz większe 
wzburzenie w masaoh robotniczych, 
które grozi nieobliczalneml następ­
stwami.

Natychmiastowa akcja zaradcza 
jest nieodzowną.

Wobec powyższego— niżej pod­
pisani wnoszą

Wysoki Sejm uchwalić raczyi

W z y w a  s i ę  R z ą d i
1) do natychmiastowego wdro­

żenia akcji celem zażegnania kry­
zysu w prtemyśle włókienniczym;

2) do zaopatrzenia ośrodków 
przemysłu włókienniczego w mąkę 
i inne artykuły żywnościowe, a to 
celem przeciwdziałania spekulacji* 
ż y w n o ś c i o w e j ; ________.

3) do udzielenia odpowiednich 
kredytów Magistratom i koopera­
tywom, działającym w okręgu prze- 
mysłowym-włóklenniczym na zakup 
żywności i opału.

Wnioskodawcy: 
Waszkiewicz, Michalak.

Wielu rannyoh i zabitych.

WARSZAWA, 13. — W dniu dzisiej­
szym około godz. 9 rano nastąpił wybuch 
prochowni na obtzarze Cytadeli. W pro» 
chował tej znajdowały się znaczne zapasy 
ładunków prochu. Władze, która natych­
miast po wybuchu zjawiły tlę na miejsce 
wypadku, zarządziły wszystkie środki ra­
tunku oraz wydały bezzwłocznie polecenia, 
potrzebne do zapobieżenia rozszerzaniu 
się niebezpieczeństwa. Dochodzenia, wdro­
żono celem wykrycia przyczyn wybuchu, 
wskazują na to, że wybuch wywołany zi 
stał wskutek działania zbrodniczej ręki.

WARSZAWA, 13.—Nadzwyczajne wy­
dani« dzienników podalą następujące
szczegóły katastrpfy« Wybuch nastąpił w 
parę minut przed godziną 9-tą w pro­
chowni na Cytadel) tu l za bramą Nr. 1. 
W prochowni znajdowała się znaczna Ilość

grochu artyleryjskiego, ciężkiego kalibru, 
yll tam Już zajęci robotnicy priy pracy. 

Wskutek wybuchu prochownia^źosUła zde­
molowana, a pawilon Nr. lo, w którym 
mleszkaja rodziny oficerów, został poważ­
nie uszkodzony. Na csłym obszarze Cy­
tadeli wybuch dokonał spustoszeń. W ko- 
lonji ofioerskiej i urzędniczej na Żoliborzu 
nastąpiły* uizkodzenla w mniejszych roz 
miarach.

Na miejsce wypadku przybyli przed­
stawiciele włada i oddziały załogi warszaw ■ 
skiej. Do przewożenia rannych władze 
rządzowe oddały do dyspozycji wszystkie 
pojazdy i automobile. Stwierdzono do po­
łudnia 28 osób zabitych, w tem 18 robot­
ników. Ciężko rannych jest 80, lekko ran­
nych 110.

Eg" UJ,

N. P. R. przeoiw wywozowi 
zboia.

(Od własnego korespondenta) 
WARSZAWA, la. — Klub poselski 

N. P, R. złożył w Sejmie nagły wniosek 
żądający kategorycznie Od rządu zaka­
zu wywozu zboża zagranicę.

Nazajutrz po omawianiu tej sp ra­
wy w Sejmie t. j. dn. l l  b. m. Rząd 
'W jdał zakaz wywozu zboża.

M i l!|n.
WARSZAWA 13. (PAT). Dziś o 

godzinie 1 po południu zam iast zwykłe-

i o posiedzenia Sejmu, odbyło się krót- 
le posiedzenie żałobna» a pewodu kata­

strofy. Na posiedzeniu tem obeonj był 
Rząd in corpore z prezesem Rady Mini­
strów na czele. Marszałek Sejmu wy­
głosił przemówienie, w którem imieniem 
Sejmu wyraził rodzinom zabitych 1 po­
zostałym przy życiu «flarom katastrofy 
gorąoe współczucie.

Na zoak żałoby odłożono posie­
dzenie <do wtorku do godziny 3-ej.

Eli! zi wijisl i  Hlemczetb.
(Od własnego korespondenta) 

BERLIN, 13 października 
Urząd węglowy Berlina ogłssza, następu­
jące oeny dzienne: Podług urzędowych 
cen dolara z dnia 10 października łącz­
nie ie  100 proc. podwyżką frachtową ce­
ny za brykiety za centnar wynoszą —
1,163,700,000 mk. z dostawą 1,217,700,000 
mk., koks — 3,02o,f 0 ,000 tmk„ z costa- 
wą — 3,062,000,000 i k.

Z igcia organizacji n. P. R. 
Rada N a cze ln a  N P / R
Dnia 21 października odbędzie 

się w Warszawie posiedzenie |Rady 
Naczelnej N. P. R.

Porządek obrad: Sprarwozdanle 
O. K. W. ze stanu organizacji.

Sprawozdanie Klubu z sytuacji 
parlamentarnej w Sejmie i Sonacie.

W posiedzeniu udział brać mo­
gą tylko członkowie Rady Naczel­
nej stronnictwa, członkowie Klubu 
parl. N. P. R., oraz redaktorzy or­
ganów partji.

Z e b r a n i e  F r a k c j i  r a d z i e c ­
k i e ] .

W poniedziałek 15 b. m. Izebranie 
frakoji w klubie. (Piotrkowska 81), o 
godz. 8 wieczorem.

K o l o  K o b i e t
W Klubie N. P. R. (przy ul. Piotr­

kowskiej L. 91, dnia 20-go październi­
ka o godz. 7-ej wieczorem w pierwszym 
a o godz. 8-ej w drugim terminie odbę­
dzie się ogólno zebranie ozłonklń Kołą 
Na porządku#obrad wybory Zarządu.

Koleżanki stawcie się licznie!

Z życia metalowców.
Dzisiaj o godz 9 rano — zebranie 

3\jedo. Zaw. Polskiego Zw. Metalowców.
O liczny udział prosi Zarząd.

flotowano: Dolary St. Zj»in. 900000
Franki szwajcarskie 64,860
Rerlin 00,186
Londyn ^ 4450
ParyŁ 59550

K A Ż  D A  R O D Z I N A Najtańsze źródło!
może się zaopatrzyć w

Switry, chustki G o t o w e  u b i o r y B ia łe  to w a r y
1 bluzki trykotowo Damskie palta Madapalamy Purpury

jru^ypr Barchany Damskie płaszcze Silezje Inlety
f "i Flaneb Męzkie ubrania bostonbwa różne płótna Kalesonowy materjał

Surówki Męskie ubrania kamgarnowe pościeiówki Prześcieratiłowy
Męskie palta letnie 1 jesienne , Kolorówkl Koszulowy kol. mat.

Kołdry gobelinowe
Serwety
Kapy
Firanki białe 
Firanki

koicrowe.

B ielizna  '
M ę s k ie  d z i e n n e  k o s z u l e  s z t y w n a  i m ię k k a «  
D a m s k a  w y k w i n tn a  b i e l i z n a  z  m a d a p a l a m u '

W y p ł a c a j ą ®  r a b a m i .

A lum iniow e ku ch en ne n aczyn ia  E2!
Garnki. Patelnie. Rondle. Czajniki. Wiadra. Łyżki, widelce, noża. Menażki.
Robotnicze maniarki do herbaty, kawy i zupy, w s z y s t k i e  w ie lk o ś c i .  —

Ceny dostępne. .......  Dogodne warunki.

a>
" ro
£

WiaMowam gaMil . .W Y  G O D A P O L “, 0 w  podwórzu,
m m ***
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Kino C O R S O
Z I E L O C ë A  f f s  2 ,

Amerykański 
dramat spor­
towy w 6-iu 

serjaoh —

JDas±& O-ta serjà

P O D  M A S K Ą
WBT7ÏÜi

ia Im a

j N o ś c i e  t y l k o
obcasy i podeszwy kauczukowe PALMA!

Doskonała elastyczność i trwałość. 
sprawiają cicby i prayjemny chód 

oraz 08zooqdno6ć bucików.
Palma-Kauczuk Spółka z ogr. odp. 
Kraków, Grodzka 60, telef. 4212.

Sprzedaż hurtowa.

NAJNOWSZY PRZEWODNIK
D L A

enoRYeHi
NapIs&Uro ksUżkg, która ma no co- 

lu ralljonoin p»ób olerpląoych, wakaaać 
J e d y n y m o il lw a  dro«Q do uzrodwlenla.

Teu przowodalk ulo k o n t u j e  ani g. oaza 1 )e*t wysy- 
łany b e ip ł i łn l»  kałdeniu, kto slq ozuje cnoryffl, clerplą- 
eym, ałacyna lub przygnębionym.

Moja Jtilątka, bodąca owooem 50 letn ich  rozm yślań  
1 studjów, zawiera ca ło k sz ta ł t  connych p rak tyę layoh  do- 
śwladozeń, ora« wiele dowodów wybitnycn ludzi nauki.

S i o  p r a g n i ą  s i ę  r q f o w a ó ,
sl<) stosuje do moich wskazówek, które pomogły 

JUZ wielu tysiącom osób. Boz wzglądu na to, czy choroba 
powstała j łe k u te k  troski,  zmartwienia, przemęczenia, c»y 
tek dana cierp ienie Jest w jn lk l i  m l e k i t u m y d i n O B -
o i  i  n i e u m i a r k o w a n i a — wszystkim przygnę­
bionym, niezdolnym do praoy 1 z osłabioną wolą ludzlom>
wskazuj? naukową i r»a u r a l n ą  d r o g ę  do poz-

a t le  clorpleń nerkowych, bozsoonośol, nieobgol do 
iir, osłabienia flzyoznego 1 psychicznego, bólów stawów, 
w głowy,
gljwofoi.

b y d
prac
bóló zaburzeń w trawieniu, oraz wlolu lnnnych

lalcźy niezwłocznie jeszcze dzisiaj napisać kartę  1 
zażądać przesiania gratis i franko

m o j e g o  P r z e w o d n i k a .
Upraszamy zaadresować kartę.

E. PASTERNAK, BERLIN, N. 0 ;,
Michnolśirchplafz 13, Oddział 112.

ESSflSTSO!

fl.tasiemka.fcódź
Nowy-Rynek 6, Plac wolności.

M a g a z y n  u b i o r ó w

damskich, dziecinnych, 
i sprzedaż manufaktury.

ZakMpy przedświąteczne najkorzystniej 
 ̂ robić na

M l. K o ś c iu s z k i 7 3 «
UWAGA. W niedzielę dnia 25 m.b. targ otwarty od

g dz. l-ej do 6 -ej wiecz:

0  A 4 -M  r% żyrardowskie, widzewskie,
1 'I U l  l i d  Szlessera, Szajblerą i in., 
 ...............iw obrusy, ceraty, linoleum, t o ­
w a r y  wełniane oraz inne sprzedaje na raty

ZGODA, G dańska 77.
N. B- Dla urzQ ’nlków specja lne u itąpstw a. Powołać się

S . Billauer
Ł ó d i ,  u l .  O e g i e l n i a n a  M l  3 9 .

Sprzedaż dywanów i firanek 
oraz obić meblowych.

498—& g

W

L e c z n i c a  c h o r ó b  z ę b ó w

Lekarza-dentysty H . P R U S 9
l4Qm P io trk o w sk a  145«  

ffwp Ela klasy roboiniozo].
2a plombowanie oraz wprawiania zębów  

opłata podług taksy«

■ SlŁład futer

J. TSGER
liii, ul. PlolrktWćka Hi 29. lei. 13-22.

na sezon nadchodzący zaopatrzony 
w wielki wybór, ceny przystępne.
Przyjmuje (M a lu nki i reparacje. I

feliWlMl dli imoisiUs I pracawnłHw oDlmd5 *
Magazynie „POMOC“,

ul. ALEKSANDROWSKA 8,
gdzie NA RATY i ŻA GO TÓ W K Ę można nabyć:  
garderobę damską, męską oraz WYROBY TRYKO­

TOWE,.OBU WIE i BIELIZNĘ.
!  W a r u n k i  d o g e d n e  S

Chrześcijański Jarmark Łódzki
JJ P i o t r k o w s k a  4 4 , 1-e p iętro , tel. 613.

POLECAMY obficie zaopatrzone w modne 
i sezonowe towary wszystkie nasze działy.
Wełny. Kaingarny aa garnitury, palta i suk­
nie. Podszewki. Białe towary bieliźniane. 
Lniane obrusy i serwety. Ręczniki. Barchany. 
Flanele. Chustki. Kapy. Kołdry. Trykotaże. 
Galanterjfj. Obuwie. Gotowe ubrania. Palta 
damskie, męskie i dziecinne. Własna praco­
wnia krawiecka, wykonywa zamówienia. —

UWAGA: p. P. Urzędnikom I Urzędniczkom, jak  
również szerszym aferom naszego społeczeństwa sprzo-

u dajem y na RAI

a_ _
Samodzielny monter
na ogrzewanie centralne i chłopcy 
z praktyką ślusarską mogą się zgłosić 

między 12— 1 godz, 
i Kocińskfi i Hauk

W ó lc z a ń s k a  ¡ 3 9 .

„Adolf Rosenthal”
w ła śc ic ie l  E. Epste in .  Tel. 1373.

D Z t E L E H A  £ 8 .  
ifif Sprzedaż h u r to w a  i deta liczna
JH W y r o b y  b a w e ł n i a n e  i  w e ł n i a n e .

C E N Y  F A B R Y C Z N E ,  47«-* | |

BCEBEB a  BH.rUCLaCCSBjaDCEiBCTMTGfgaa ^^M-ŁŁŁgKŁ!?! .̂

Magazyn wyrobów futrzanych

W. T Y G E R
Uiz, Dl. PlotrKowska 38. Tel. 14-99.

Na sezon nadchodzący zaopatrzony 
w wielki wybór, ceny przystępne.
Przyjmuje obstalunki i reperacje.

o. 4 8 0 -8
Tsarrarea: rronera: -asem azgErecsscansgri

VI

Z A R O D O W A  S Z K O Ł A

kroju szycia i robót ręcznych
Odznaczona złotym medalem, Mistrzyni cechu

A. Kopydłowskiej,
Ł ó d ź ,  P i o t r k o w s k a  154.

Kurs kroju pasowania i modelowania. Kurs szyc a l mie­
rzenia. Kurs wszelkich robót ręcznych. Po skończonym kursie 
uczennice o trzym ują  świadectwa. Dla p racu jących  kursy wieczo­
rowe. Zapisy w kanoelarjl szkoły od 10 do 1 1 od 6 do i  wlecz. 
Sprzedaż fasonów papierowych,

w w w s i w m a e a w w w e a w F a i r a e s m

s t a
NÖ

HURTOWY SKŁAD 
Materjałów Aptecznych 

Przetworów Chemicznych i Parfumsrji

„ W E  B E K # ’

4S

4*
fS S \
to
<JV
tf-
vł>
WW

Sp. z ogr. odp.

Lódź, Sienkiewicza 29. w
W

4 7 8 - 1 / ty

%

«

%
i

Osiatsie ugranltzne oswoili n  sezsa itiituj!
JED W A B IE , VELOURS, CHIFFONS, W E I -  
WETY, PLU SZE NA PA LTA  oraz  SA- 
TYNKI FRA N CU SK IE i A NGIELSKIE 

w WIELKIM WYBORZE

Frydberg, Koc i S-ka
Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością

Łódź, Piotrkowska 90.—Telftfon 8-36.
47 i  J

*«»
Is
»
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t o

%



H PRACA* — 14 października 1923 roka. Nr. 4*

LU®KA I HH 1 LłUJ L U M ti
Dziö monumentalne arcydzieło filmoW©

DEMON ZIEMI”
Wielki dramat w 6-ciu aktach według trageaji FR A N K A  ISlEDEKISiDA.

w A s t a  N i e l s e n  i A l b e r t  B a s s e r m a n n .

S zczy t reżyserji! Najnowsza technika filmowa!

■ i i n i i H i i m H i m

99

Niebywała grat

ä ip |6aB F M B ira i6

Kin j Spółdzielni
M M Pftim il

ul. Sieifkiew icza JM» 40,

D z ió  i d n i n a s t ę p n y o h .
M W  'A

SK A N D A L w ELEG A N CKIM  SW IE C IE
Dramat w 5 aktach.

OSOBY: Banklej*, Ryszard Hardy; Edyta, jego żona; Tori, miody Japończyk; Przyjaciel bankiera; Sędzia.

w JE-Jiiiłny l a r e l ,  J a c k  D e a ngłównych:

/
oraz znakomity aktor japoński S. Hayakawa.

Początek przedstawień o godz. 6.30, w soboty, niedziele i świata o godz. 3 popol. Ostatni seans o 0-cj wiecz. 
UWAGA: Dla Członków Spółdz. Pfccown. Państwowych zniżka co proc., z wyiątkiein sobófniedziel i świąt. 

Dla uniknięcia natłoku uprasza się o przybycie na l-szy soans.

V-/

l
oID
a
n>%
2

Ważne dla Przemysłu 1 użytku domoweio! g
N a j w i ę k s z ą  o s z c z ę d n o ś ć  n a  m y d ło  a  
s o d z i e  o t r z y m u j e  s i ę  p r z e z  u ż y o ie  o  

p ły n u

99 LAlfATIH“

ca■c
oto

,Lavatin“ .jest nieszkodliwym, najskuteczniejszym 
i najtańszym środkiem do [ranią. Zaoszczędza my- 
dła 60 proo. Soda zbyteczna, bielizna, jak również 
wszelkie surowce stają si«j śnieżno b ia ł \  Nie mo­
żna „LAVATIN“ porównywać z innymi, ostatnio 
czysto się ukazującymi wynalazkami, któro szybko 
znikały z rynku, o czem przekonać powinna pró­
ba w wystarczającej ilości, którą na każ ie żąda­
nie otrzymać można po fabrycznej niskiej cenie 

w  Fabryce przetworów chemicznych

tuż. T. GriiMańsKl I D .  M y iM rs k i
Łódź, ul. Piotrkowska Na 62 tel. 595,

«
^5
2

d

«
XIN
©
e

w

i m

Sprzedażna O  M I T  W
a a r a  I b  i za  go tów kę

s u k i e n ,
b l u z e k ,

s p ó d n i c z e k  
i  p ł a s z s s y

w ClirzefclMsRim Domu Ubiorów DamsKicłi

i .  C a b a n e k

POWBOCIŁ
Dr. L  PR93ULSKI

Speojalistn
tt.crób łkórnyci, wtetftw, 
wenerycznych, raoczopłoia- 
wy eh. Leczeni*'iw lau aa  

(lampa kwaroowa) 
i promtonlaml Roentgena 

td V— 'i 1 6—»9 o J. 4—"i 
¿la PaA 

ZAWADZKA. H 1.

.

f c

ul. Staro-Zarzow ska— Napłórkowakiogo i*  49,
Filja Piotrkowska 275.

Na składzie wielki wybór po cenach umiarkowa­
nych. Wykonywa eiq także obstalunki z własne­

go lub powierzonego towaru.

I ® ® © © © © © © © © © © © © © © © © © © ! !

Skład Toiunrfiffl MsnulaRluretBych

E. WISTEHUBE
Łódź, ul. Piotrkowska 148.

POLECA DUŻY WYBÓR MATERJAŁÓW 
WEŁNIANYCH, BAWEŁNIANYCH, JE­
DWABNYCH i LNrANYCH, oraz PLEDY
PODRÓŻNE, KOOE i t. p. — — —

4 7 3 -4

Najdelikatniejszy *̂ 323̂ ^ 32̂  tłuszcz roślinny
przewyższa wszystkie inne tłuszcze roślinne, 

przedstawicielstwo: S .  G o l d b e r g  i  RS. B l u m o w e i g ,  PIOtrHOWSkd 41-

KI. TerkeStaub, Łódź
m *

3 «  Z a w a d z i ł a  O .
/

Posiada stale na składzie wielki wyl)ór m e b l i  
s t y lo w y c h  a także wykonywa wszelkie ob- 

stalunki akuratnie i solidnie. soo_3
s s a M H a E ^ B M o B lłe s a a E B M S ś O m s iita s O ś s s G ^ B łls iG is :

Józef
Abramowicz

Ł ódź , Piotrkowska 17
POLECA:

f ig tfp y
i w a z o n y

- w wielkim wyborze, 
CENY UMIARKOWANE.

T o r e b k i ,
płótno widzewskie, galan­
teria męska i pończochy 

N A  R A T Y
R. (¿RABOWIliCiOL

Dzielna J\ü 2.

Di.I U l U U l  
S p a o ja lia i«

Chorób wenerycznych, skór­
nych, moczopłciowyoli. 

i ’rtyjm. 8 - 1 0  i pół. 1—2 i 4—9 
Południowa 23.

Na wypłatę!
nanM« rola i damska
A. Berger,
Łódź, Południowa 6, w po*órzu j(.j

M z *  w y p ł a t ę
Firanki, kołdry, towary 

białe męskie i damskie 
PIO T R  CS1ARI

Piotrkowska 37, podwórko

c h ł o p i e c
Zgłosić się inołe codziennie 
oii Ö—7 do Stow. Zw, Ory S za­
chowej. Sienkiewicza 3|f>______
I i A t u  ® Mleczarnią do sprze- 
Ijyjl lJ r] a n i a zaraz. Wiado­
mość: wieś Cyganka u p. Wel- 
ka  w akio rle__________________

Ml W  i* A W  M ze *w° j !ł ma" u  Tt V/V Ył «I giyn-j ¿o s z y ­
c/a może m ieć 'u trzym anie  na 
wsi. Wiadomość: Karola Nr. 14, 
m. 24._________________________

Pracownia °i;ww.iad£
ul. Ezgowska 10, poleca obu­
wie męskie, damskie i dziecin­
ne, znano ze swej trwałości.  
Ceny przystępno_____________

w średnim wtoku, znająca go* 
spodarstwo, poszukuje od I go 
lis topada mieisca jako gospo­
dyni na plebanjl . Chlubne św ia­
dectwa. Oforty pod literami 
„A. P.* do Adminlstr.  „P racy“.

P f l l f i l  dnm8,t,e> męskie,i  t l i  l  i i  dziecinno modno wła­
snej roboty najtaniej 1 na ra­
ty w Jarm arku  Łódzkim, ulica 

P io trkow ska  44.

Potrzebni {“eWA«-
do cukierni Kornbroda, ul. Co- 
;j8lniana 33.__________________

’r z y b l ą k a i a
sy. Je s t  do odebrania za wyna­
grodzeniem kosztów, Kiliński«* 
go 80 u p. Gatki._____________
l/Mcińskl Władysław zagimił 
l*- dowód osobisty, wydany w 
Łodzi,  oraz kartę zwolnienia 
wydaną w P K. U. Łódź______
Sil/Al»V P™ybory szewc kie, 
O l t O r j j  formy, prawidła i 
p raw ide łka  drewniane, S ienkie­
wicza 25.
U eo d u r  Dofecińskl zagubi! ii 
4. wód OBObisty, wydany w

Łodzi. _______________
W a s i l e w s k i  Wincenty zagubił 
>' dokumonty wojskowe ł  

P. K. U. w Sieradzu!

00000
Wydawca Zirsąd " W o je w ó d z k i  K .  P. & Tłoczono w drukatni • i ’xaca“, przejazd a. ttedaktor oduowiodatalujf PA WfiŁ UKHANIAa.


